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Nr. 39. Rok XXVĪÏ 


We Lwowie Piąt:k dnia 1. Lutego 1695. 


[It 


wychodzi codziennie 


Biuro Redakeji „Dziennika Polskiego", Plac Marjacki 
! ci 


Przedpłatę | ogłoszenia przyjmują we Lwowie 


liczba 6 i 7. ; ją * 
mai i ie 18 zł. — półrocznie jedynie i wyłącznie : "pm 
aere A Biuro Aminiępaj Dziennika Polskiego, Plae Marjaaki 
50 et., za przesyłkę do domu dopłaca się 20 eentów We Wiedniu: A ido pi Koni (Otto Maas) 
i : . b pr 1 RCAJ 
Z niata ORGA w państwie amstrjackiem, rocznie M. Dukes, H. Schalek, A Oppelik, Rudolf Mosse 


34 zł, — półrocznie 12 zł. — kwartalnie 6 zł. — 

miesięcznie 2 zł. s 

Z przesyłką pocztowa za granicę do emych Niemiec rocznie 

marek — kwartalnie 12 marek 40 sr. gr. — do 

Francji, Anglji, Włoch i Szwajearji 
franków — kwartalnie 20 franków. 


Numer kosztuje 6 centów. 
Rękopisów Redakcja nie zwraca. 
Telefon Redakcji 171. 


i J. Denneberg; w Berlinie, Frankfurcie, Kolonji 
Haasenstein et Vogler i @. L. Daube; w Hamburgu, 
Karoly et Liebmann ; w Paryżu: C. Adam ;38 rue 
de Varenne. A 

Ogłoszenia przyjmuje się za opłata HQ centów od jednego 
wiersza drobnym drukiem (petit.) 

Doniesienia o ślubach, zaręczynach i inne prywatne komu- 
nikaty po kronice za jeden wiersz 5U ct. ~ 
Prywatne korespondeneje 12 i nekrologja 20 ct. od wiersza. 
Drobne ogłoszenia L'h centa od wyrazu. Pomieszkania 
i sklepy po 1 ct. od wyrazu. , 
Reklamy w rubryce Nadesłane 30 ct. od wiersza. 


rocznie 50 


niewyłaczająe niedziel i świat o godzinie 8 rano. 


R 
maraa >g 
m E 3 
: na którego spadło dziedzictwo Aleksan- | pertraktacje z gminą m. Żółkwi, kościół i kla- | gane dla ublikacyj dla ludu. Muszą one być | znaczenie Radowitza, który swą karjerę zawdzię- © 
If N (NOWiĆ izel tatg!! la UI 8 p ara w TAGA ceris św. Ducha w Rohaty- siari a e dziecinne, jasne a nie banalne, | czał wszechwładnemu niegdyś Mo a Przez x z 
e L .. I dowiedzieli się istotnie o tem wszyscy, a | nie, bożnica w Leszniowie i inne. przemawiać do uczucia, a nie do fałszywej Caprivi ego natomiast „wysłany ij MCB Zz 
ì kwartalnie . sł. 450 ct | rozczarowanie ich dzisiaj olbrzymie. Od razu ru- Komisja wie dobrze, że z uwagi na nasze | i sztucznej sentymentalności, którą dawniej wszy- czemprędzej tam, gdzie AA a Ba la) 
W LNOWIB: miesięcznie sł. 180 ct | nął wspaniały gmach pragnień i nadziei, rozwia- | położenie finansowe sejm z wielką i słuszną | stkie t. w. ludowe powieści zaprawiano. Gdy się | na jedno w danym wypa ku wyjdzi łowił = 
A aA a rtalni zł. 6-— ct ły się wszystkie najbujniejsze i najśmielsze fan- | ostrożnością groszem publicznym szafuje, jedna- to wszystko na uwagę weźmie, wynika, że wła- | szpanji. Obecnie ma Radowitz e ar dat ; $ 
M IOWNCJ: Banie sł = ct, | tazje. „Wiem, że w niektórych ziemstwach da: | kowoż utrzymanie i zachowanie grożących ruiną | ściwie wymaga się od autora powieści ludowych | się — nadzieję, otrzymania jakiego J E, 


ły się słyszeć głosy, wskazujące na życzenie | pomników i gmachów przeszłości, jest nie tylko | tych wszystkich zalet, które stanowią wielkiego | wpływowego stanowiska. 


(Za przesyłkę do domu miesięcznie 20 ct.) 


„BLU SZCZ 


T , 
(dla prenumeratorów „Dz. Poi“) 


kwartalnie Ł 150 ct. 

WO LWOWIG: miesięcznie sł. —50 ot. 
inpij talni l. 2-40 ct. 

Ni prOWINCJ!: A onani sj —'80 ct. 
Wydawnictwo „Dziennika 


kiego” na podstawie zawar- 
ej NE z wydawnictwem 
„Bluszezu” ma jedyne i wyłą- 
czne prawo dawania tego tygo- 
dnika po zniżonej cenie. 
-pE a = 


„N iedorzeczne 


marzenia!” 
wów 81. stycznia. 


Brzask jatrzenki ukazał się był na Wschodzie, 
gdy do podziemiów Świątyni petropawłowskiej 
chowano śmiertelne szczątki samodzierżcy Wszech- 
rosji Aleksandra III. Tak się przynajmniej wy- 
dawało astronomom politycznym. Zapatrzeni na 
Wschód sądzili, że ze śmiercią Aleksandra ili. 
znikają ciemności absolutyzmu, że z wstąpieniem 
na tron młodego i pełnego życia Mikołaja Li., 
nowa na horyzoncie zajaśniała gwiazda, zapowia” 
dająca świetlaną i jasną wolność. I myśmy wzrok 
ku tamtej skierowali stronie, ciekawi, czy 1 na- 
sze oczy dojrzą tego, co wrzekomo dla tylu było 
widocznem. Nie widzieliśmy zrazu nic. A dopra- 
wdy nie był to brak woli i szczerej 'chęci. Jeżeli 
kto, to z pewnością my bylibyśmy chcieli doj- 
rzeć tam na ek wschodzie Ea a 

jej awniający do lepszej przysz — al 
A e I byliśmy do tego stopnia 
optymistami, żeśmy ten brak daru spostrzega” 
wczego przypisać byli skłonni defektowi naszego 
weroku. Powiedzieliśmy sobie: Być może, żę p 

FO smntnych a Z w E m ag 
nasz tak się stępił, że my nie widzimy jasności, 
która dla wszystkich Świeci; powiedzieliśmy so- 
bie, czekajmy, jeżeli jest zorza, wnet będzie ju- 
trzenka, po mrocznej nocy powinien nastać jasny 
dzień. I czekaliśmy, ac w głębi c 
iskicrke nadziei, że może przecież inni mają ra- 
cję, że może z czasem i my dostrzeżemy pło- 
nącą pochodnię swobody i wolności politycznej. 
Doczekaliśmy się. 

Wczytnjemy się w telegramy Z Petersburga, 
doszłe do nas via Berlin; przecieramy oczy, czy 
nas przypadkiem wzrok nie myli, ale widzimy 
jeno to, cokmy dotychczas widzieli, nie „widząc nie 
z tego, co inni wrzekomo dotychczas widzieli. „Sto 
okmdziesiąt i dwie deputacje szlachty, miast, 
ziemstw, kozaków i Kaukazu składały parze car- 
skiej w pałacu zimowym uroczyste gratulacje, pier- 
wsze po wstąpieniu na tron. Car bacznie wysłuchał 
przemowy deputatów, a później na nią odpowie- 
dział — formalnem orędzięm programowem. Mo- 
głoby prawie wyglądać tak, że car Mikołaj LI. 


umyślnie sobie zamówił deputacje gratulacyjne 
na to, 


a w drugim rzędzie j a 
pozostali dłużej w wątpliwości co do programu 
nowego władcy, aby wszyscy nareszcie Bię do- 


15) 


Powieść współczesna 
przez 


Wincentego hr. Łosia. 


(Ciąg dalszy.) 


Długie zapanowało milczenio. Paui Wanda 
połyskiwała oczami i śledziła przyjaciół, a w du- 
szy wytężająco myślała, jakimby bodźcem zmu- 
nić pana Jana do WyjSCia ze swej taktyki, do 
otwartego wystąpienia przeciw zięciowi. Uważała 
bowiem, że milczenie w tym względzie było jego 
p tężną bronią, jego achillesową piętą. Gdyby 
s. rupscy zaczęli obgadywać zięcia... Or qui 
medis, a tort... , , 

— Umyślnie — podchwyciła — dziś do was 
się zaangażowałam. Uważam bowiem, que le pe- 


tit prince KRudomin.. — urwała cedząc i spoj- 
rzała na panią Matyidę. Ta poczerwieniała. 
— Jakiem prawem — myślała — Wanda 


śmiała nazywać pretendenta do ręki jej córki 
petit prince? Ona, co żadnego nie miała...” Pan 
Jan uspakajał żonę magnetyzującem spojrzeniem. 
oryńska ciągnęła. 3 
gh “ Staite na dobre... $a earche trés „bien 
a musicie go go...rĄ...co pragnąć ?... Porycki nie 
ma nic dó stracenia. Jeśli już jesteście na takie) 
stopie. Sil wa vieu à perdre to przynajmniej 
popsuje wam... z Wilmą. To złośliwy człowiek... 
— On mnie nienawidzi! — syknął blady 
pan Jan. i 
„fo syknięcie dodało jeszcze werwy pani 
pozie. . Mówiła bez wytchnienia, patrzała na 
Śnie, którego wtajemniczenie w ten stosunek 
uważała za fatalny krok. 
— To dcktor en vogue — prawiła — kto 


ukrywając w głębi duszy | 


referatu p. 


by im odpowiedzieć, bo mu zależało Ra | 
tem, aby przedewszystkiem jego właśni poddani, i 
cały świat cywilizowany nie | 
' swego znaczenia, bądź dla artystycznego na tro- 
j skliwość taką zasługują. Mianowicie zamek w Żół- 
wiedzieli, jaki kierunek polityczny wytknął sobie | 


HIGH - LIFE - DOKTOR. 


urzeczywistnienia niedorzecznych marzeń, albo- 
wiem wierzono, że ziemstwa będą powołane do 
udziała w pracach nad sprawami państwa. 

Niechaj zatem każdy o tem wie, że wszy- 
stkie siły poświęcam powodzeniu drogiej mi Ro: 
sji, że jednak równie silnie i stanowczo, jak mój 
niezapomniany ojciec, wiernym pozostanę — 
autokracji“. To są słowa carskie, a brzmiały 
one gdyby groźba jowiszowa, miotana z całą furją 
przeciw tym, którzy w Rosji, w kraju samowła- 
dzy, pod berłem cara śmieli żywić jakieś na- 
dzieje, oparte na swobodzie i wolności. Niedo- 
rzeczne marzenia! Trudno zaiste drastyczniej 
określić te wszystkie życzenia i pragnienia, jakie 
się obudziły z wstąpieniem natron Mikołaja IL A 
przecież je żywiono Zdawało się Europie, że te 
wszystkie czarne duchy, które otaczały Aleksan- 
dra LI, znikną za nowego władcy. Trudno by- 
łoby właściwie powiedzieć, na czem się te na- 
dzieje zasadzały, co było im podnietą. Pozyty- 
wnych faktów nie było żadnych — a marzenie 
opierano chyba jedynie na młolości Mikołaja M, 
któremu, jako następcy tronu, przypisywano 
aspiracje zachodnio-europejskie. Opinja publiczna, 
która tak chętnie się łudzi, zapomniała o tem, 
bo chciała o tem zapomnieć, że każdy następca 
troau składa za młodu daninę młodości i bywa 
liberalnym i postępowym, że jednak natychmiast 
zapomina 0 fantazjach młodości, gdy na barki 
swoje przyjmuje brzemię władzy. Mikołaj II. nie 
był w tej regule wyjątkiem. Ale opinja publiczna, 
wszedłszy raz na fałszywe tory, niechętnie chciała 
z nich zboczyć Dobrze jej było z tem, aby malować 
sobie przyszłość caratu rosyjskiego w różowych 
barwach konstytucjnych form państwowych, wy- 
godnie i przyjemnie jej było widzieć Rosję zry- 
wającą pęta absolutyzmu i ciemnoty i wstępują- 
cą, gdyby Benjaminek, w rodzinę cywilizowanych 
państ europejskich. I byłaby może Europa dłu- 
go marzyła i śniła, mimo, że główne filary, któ- 
re były podporą Aleksandra III. pozostały przy 
Mikołaju II, gdyby nie uroczyste gratulacje 
stoośmdziesięciu i dwóch deputacyj. Powiał zimny 
wiatr północny i zagasił pochodnię .. Głacha cie- 
imność znowu zalega horyzont 'rośyjski, a ópinja 
publiczna w Europie ma znowu sposobność ubo- 
lewania nad własnem rozczarowaniem. Doprawdy, 
że suma sobie winna. Pocóż jej było łudzić się 
niedorzecznemi marzeniami, dla czego żywila 
pragnienia i obudziła w sobie nadzieje, o któ- 
rych urzeczywistnieniu, ani chwili nie myślał — 
car? Budowała gmachy z kart, które zburzył i 
zburzyć musiał pierwszy podmuch wiatru, wi- 
działa światło, które było jeno złudzeniem opty- 
cznem i znikło, jak fata morgana... Brzmieć na- 
tomiast długo będzie w uszach optymistów słowo 
z ust carskich o niedorzecznych marzeniach. 


Sprawy sejmowe. 


(Komisja szkolna o czynnościach wydziału krajo- 
wego w sprawie utrzymania zabytków history- 
cznych i o „Macierzy polskiej”) 

Komisja szkolna wygotowała na podstawie 
Raczyńskiego sprawozdanie, 
w którem między innemi podnosi, że w roku 
ubiegłym zajmowały wydział krajowy różne 
sprawy, tyczące się restauracji i utrzymania nie- 
których zabytków, które bądź dla historycznego 


kwi, co do restauracji którego toczą się jeszcze 


wie, jak on się tam au fond de son coeur zapa- 
truje na to wszystko... 

. A Skorupsey porwani jej wymową, jej przy- 
jaźnią, jej sprytem przenikającym tajniki, które 
tylko pan Jan uważałby się w sile przeniknąć, 
zwierzali się mimowolnie ze swych ukrytych 


i tajonych trosk i zdradzali się bezwiednie z swych | 


próżności, ambicyj i złości. 

Pan Jan czuł, iż całe zapasy zdrowia, nabyte 
pigułkami Deviva, ulatują podczas tego wie: 
CZOTU. Mało mówił, tylko słuchał, myślał i obser- 
wował przyjaciółkę. Wysoko ją cenił, ale z jednej 
strony, w przyjaźń z zasady nie wierzył, a z dru- 
giej w wyższość pmi Wandy, pozwalającą jej 
tak pogoduie patrzeć na Rudomina le petit prince. 
To „petit“ obudziło w nim pewne podejrzenie 
i w ślad za tem, znaczne zaniepokojenie i nowe 
trwogi. 


Po północy dnia tego, Zażywszy czwartą 


i ostatnią pigułkę Deviva, czy Sielenia, kładąc | 


się do łóżka, odezwał się do żony: ; 
— Obmyśliłem cały plan, którego niewol- 


Porycki doprowadził? Okropność! Doktorz 
jacyś, takie indywidua! de la canaille! mięszają 
się w nasze osobiste stosunki... R 

Westchnął z oburzenia, ale rozpędził je zaraz 
przypominając sobie, że mu Sieleń polecił uni- 
kać, drażniących go myśli, i po chwili ciągnął 
spokojnie, intonując naciskiem głosu na pewnych 
ustępach swych zleceń. 

— Z Sielenia trzeba zrobić przyjaciela i 
stronnika. Przypuśćmy go do întimitė. To doktor, 
ale przytem człowiek dobrze wychowany. Niech 
na własne oczy widzi, że tacy ludzie, jak my, 
tylko słuszność mieć możemy... To jedna, a po: 
wtóre... ten stosunek z Poryckimi to paplanie 
świata by mnie zabiło, zniweczyło by cały sku- 
tek pigułek, 

Zmienił ton na bardzo głęboki. 

— Użyję Sielenia. Jeśli Porycki się upoko- 


i 
| 
i 
$ 
| to najwięcej światu imponuje... 


| pigułki 
niczo trzymać się będziemy... Do czego nas ten | 
y | wych. Ta Wauda! ozłociłbym ją 


i 
Boa" 
Minęło kilka tygodni. Peni Wanda niemało 


obowiązkiem każdego cywilizowanego społeczeń- 
stwa, ale jest łącznią widoczną między nim a 
przeszłością, jest niejako dowodem, że posiada 
ono w sobie warunki dalszego życia i rozwoju. 
Cóż dopiero gdy do tej strony historycznej lab 
uczuciowej przyłącza się jeszcze wzgląd na rze- 
czywiste piękno. Czyż zadaniem szkół naszych 
obok dania dzieciom pozytywnej wiedzy nie jest 
równocześnie, a może w wyższym jeszcze sto- 
pnia, podniesienie ich poziomu umysłowego i mo» 
ralnego ? Czy studjum literatur starożytnych ma 
rzeczywiście inny cel, prócz dla małej liczby 
specjalistów ? To samo zadanie wypełniają, nie już 
w obec ograniczonej tylko liczby młodzieży, 
jak szkoły średnie i wyższe, ale wobec całej 
ludności, te pomniki, te gmachy, te kościoły, na 
które patrzą przechodzące tłumy. Wytwarzają one 
mimowoli w myśli ludzkiej wielkością swoją, wy- 
niosłością, pięknością, pojęcie wyższych celów 
i obowiązków, dla stwierdzania których powstały. 
Podziw dla dzieła ;wznieca podziw dla przyezy- 
ny, która go stworzyła. Właśnie tym brakiem 
często natychmiastowego, praktycznego zastoso 
wania budzą one zrozumienie wyższych prawd, 
rzucają w dusze ludzkie zarzewie abstrakcyj- 
nych szlachetnych dążności. A czy kiedy więcej 
niż dzis ten wyższy, idealny kierunek był na 
czasie, gdy społeczeństwo ludzkie z jednej stro- 
ny coraz bardziej zdaje się widnokrąg swój do 
materjalnych tylko korzyści obniżać, a z drugiej 
równocześnie, przez rozszerzanie się i uogólnienie 
oświaty, przystępnem się staja pojęciom, które 
dawniej trudniej mu było przyswoić. Budujemy 
szkoły dla ludu, i słusznie, ale dajmy mu zara- 
zera rodzaj wykształcenia uzupełniającego, za- 
chowując starannie i umiejętnie te zabytki prze- 
szłości, które czy wspomnieniami, czy pochodze- 
niem, czy ALA swoją zdolne są budzić 
w duszy ludu tego przywiązanie do przeszłości 
narodowej, poszanowanie wielkich prawd i mi- 
łość wiary ojców. 

Następnie zajmuje się komisja „Macierzą 
polsk. 4, podnosząc, że społeczeństwo nasze inte- 


diab gailteTesowahia swego nie objawia w spo- 
sób dynie dodatni i praktyczny, przez przy- 
mnażanie publikacjom „Macierzy“ coraz liczniej- 
szych i nowych nabywców i czytelników. Jeżeli 
książki przez nią wydawane nie mają jeszcze 
dość szerokiego koła odbiorców, to w wyższym 
stopniu trzeba to powiedzieć o jej wydawnictwach 
publicystycznych. Pisanie książek dla ludu jest 
trudnem zadaniem, ale trudniejszem jeszcze re- 
dagowanie czasopism. Nadać im trzeźwy i uczei- 
wy kierunek, przeciwdziałać tendencjom szko- 
dliwym, ale obleczonym w ponętne i schlebiające 
naturalnym instynktom pozory, przemawiać w spo- 
sób zrozumiały i przekonywający, być moralizują- 
cym a nie odstraszać, nauczającym anie nudzić, 
mówić prawdę a nie zrażać, owszem mimo 
tych wszystkich ujemnych eo do popularności 
stron, zwiększać liczbę czyteloików, wciskać się 
w coraz szersze warstwy i nieść ziarno zdro 
wych zasad i prawd między lud, tę podstawę 
każdego budynku społecznego, — temu zadaniu 
sprostać nie łatwo. Macierz polska doniosłość 
czynności podobnej rozumie, a przez zmianę 
sposobu redagowania Niedzieli ma nadzieją za- 
dość jej uczynić. 

Także i na wydawnictwo książek zwraca 
komisja uwagę swoją. Trudność leży szczególnie 
w wynalezieniu lub napisaniu dzieł, któreby za- 
wierały zalety tak skomplikowanej natury, wyma- 


renje „gię wprardzic prawami tej instytucji. je- | 


pisarza i poetę, boé w dodatku i zajmującemi 
być muszą, to się samo przez się rozumie. Czy 
takich genjalnych pisarzy Macierz łatwo znajdzie, 
a znalazłszy, skłonić potrafi, by dla niej chcieli 
pracować, trudno powiedzieć, ale liczyć można 
stanowczo, że znajdzie utalentowanych. Komisja 
szkolna wyraża nadzieję, że przy dobrych chę- 
ciach, o których nikt wątpić nie może, a wyż- 
szem uzdolnieniu, przez wszystkich uznanemu, 
swej rady wykonawczej, działalność Macierzy 
polskiej coraz szerzej i skuteczniej rozwijać się 
będzie, szczególnie przy poparciu i współudziale 
ogółu. 


Korespondencje. 


Beriin 28. stycznia. 


(7e sfer dyplomatycznych, — Balsam na rany księcia 
Bismarcka. — Hr. Herbert nad Newa, Rantzau w drodze 
do Hamburga, Radowitz — odznaczony. — Z komisji dla 


regulaminu rajchstagowego. — Rewelacja Bluma. — Dyle- 
mat socjalnej demokracji niemieckiej. — Sens morslny). 


W obsadzie posterunków dyplomatycznych 
zajdą niebawem ważne zmiany. Jak wam już 
zapewne wiadomo, powrócił Herbert Bismarck 
znowu do tej gałęzi słażby publicznej — i nie ule- 
ga to już prawie żadnej wątpliwości — obejmie 
arcytradne stanowisko ambasadora niemieckiego 
w Petersburgu. Czy rzeczywiście zdolności hr. 
Herberta dają podstawę do mniemania, że nikt 
lepiej od niego nie potrafi reprezentować Niemiec 
nad Newą — o tem możnaby jeszcze dysputo- 
wać. Wybór na tak odpowiedzialne stanowisko 
zawdzięcza on raczej względom ubocznym, któ- 
rych łatwo się domyśleć. Odkąd ces. Wilhelm 
pojednał się z rozgoryczonym pustelnikiem z Frie- 
drichsruhe, staraniem jego widocznem jest na za- 
dane ambicjom ks. Bismarka rany zlewać przy 
każdej sposobności krople schlebiającego mu bal- 
samu. Że zaś powierzenie ambasady peters- 
burgskiej synowi miłem będzie starcowi, sto jące- 
mu nad grobem, że do pewnego stopnia pozwoli 
mu znowu wierzyć w możliwość wytworzenia się 


„dynastii Bismarcków' w rodzaju średniowie- 
cznych majordomów — to jasne. Może zteBztą- 


odegrały tu pewną rolę także względy na Rosję. 
Stary Bismark ostentacyjnie zawsze afiszował 
się z swą wylaną dla caratu przyjaźnią. Nieraz 
wprawdzie miano nad Newą sposobność przeko- 
nać się, iż owe wynurzenia głosiła raczej chy- 
trość, niż przyjażń fistotna, zawsze jednak bodaj 
co trochę z pozorów przyjażni i przyległo do 
nazwiska Bismarcka i sympatycznie może uspo- 
sobić decydujące sfery rosyjskie względem je- 
go syna. 

O nadzwyczajnej uprzejmości monarchy 
wobec starego kanclerza świadczy także dłuższy 
urlop , udzielony hrabiemu Rantzau dla tego po 
prostu, by gasnący ekskanclerz mógł nacieszyć 
się swą córką. Hrabia Ratzau naznaczony jest po- 
dobno na stauowisko pruskiego posła w Ham- 
burgu, gdyby więc nawet ks. Bismarck miał je- 
szcze lata przetrwać w tym powolnym zanika, 
jaki go już opanował, nie będzie już potrzebował, 
póki życia, rozstawać się z córką. Wyjdzie na 
tem wcale nieżle dotychczasowy poseł pruski w 
Hamburgu Kinderlen- Waechter, który przenie- 
siony zostanie na bardzo wysoką posadę w słu- 
żbie państwowej. 

Że przy owych przesuwaniach istotnie szło 
o sprawienie satysfakcji staremu Bismarckowi — 
choć nie wiadomo, czy może on jeszcze należy- 
cie je odczuć — dowodem również wysokie od- 


Komisja rajchstagowa dla regulaminu obrad 
przystąpiła już do rozpraw nad wnioskami, jakie 
nadeszły z izby i nad petycjami. Dotychczas 
prace komisji nie wielkie dały owoce. Najwa- 
żniejszą może w praktyce okaże się zmiana $. 35 
dotychczasowego regulaminu. Wedle uchwał ko- ; 
misji, a wbrew dotychczasowej praktyce, wnioski 
stawiane przez członków parlamentu dostają się 
pod obrady w tym porządku, w jakim w 
przyczem wszystkie wnioski, które na eszły w L 
ciągu pierwszych 10 dni sesji, uwazane być 
mają jako równocześnie nadeszłe. Co do po: 
rządku, w jakim mają być traktowane wnioski 
równocześnie nadeszłe, orzeka prezydent w po- 
rozumieniu z konwentem senjorów. W razie nie- 
możliwokci dojścia do porozumienia rozstrzyga 
los. Przedłożenia ustawowe zachowują pierwszen- 
stwo aż do chwili ukończenia obrad nad niemi; 
w jakim dla obrad w plenum. 

Dr. 
niemałą wrzawą — tym razem rewelacjami swe- 
mi o stosunkach niemieckiej socjalnej demokracji 
z Boulangerem. 

Zdaniem Błuma już manifest Bo 
z d. 5. sierpnia 1889 wyrażnie wskazuje na to, 
iż jego związek z niemiecką socjalną demokracją 
miał na oku zupełnie inne cele, niż szpiegowanie. 
Boulanger spodziewał się po swych najemnikach 
w Niemczech, iż oddadzą mu bardzo ważne przy- 


sługi. i 


rzygotowane są 


Z funduszów szpiegowskich wydał był 
Boulanger na zasiłki dla niemieckich socjalnych 
demokratów sumę 80.000 fr., żądając w zamian 
od tej partji, by w chwili stanowczej, w chwili 
wybuchu wojny, szła mu ślepo na rękę, a rozu 
miał to w ten sposób, iż gdyby znaczenie jego 
ziściło się było, dziek rewanżu Francji byłby 
dla Niemiec także dniem rewolucji socjalno-de- 
mokratycznej. Zagrożone przez wroga zewnę” 
trznego, przez wewnętrznego zostałyby Niemcy 
rozszarpane. 


W rezultacie konszachty owe nie były gro, 


żne. Boulanger rolę swą skończył bardzo prędke, D 


a w ciągu całej jego awanturniczej działalności 


mie było ani chwili, kiedy choćby jeden powa; p4 


żny człowiek byłby go brał na serjo. W tym 
wypadku może więc socjalna demokracja nie- 
omieszka uniewinnić siebie, twierdząc, że chciała 
poprostu wziąć Boulangera na kawał. Bądź co 
bądź jednak  socjal-demokraci na tle.tej afery 
występują w niezbyt korzystnem świetle. Jeśli 
dopuścili się perfidji, aby za darmo brać zasiłki 
od Boualangera, byłoby to prostem oszustwem, 
a jak nazwać ich postępowanie wobec ojczyzny 
w razie, jeśli — możliwość ta nie jest wyklu- 
czoną — istotnie zamierzali w materjalnem po- 
parciu subsydjami ze strony Francji znaleźć 
bodaj kładkę do przejścia przez przepaść trud- 
ności na teren urzeczywistnienia socjalno-demo- 
kratycznych utopij? 


Oto, jak doszczętnie zabija socjalizm poczu- lam 
N 


cia uczciwości ludzkiej i narodowej ! 


Z caratu. 


Znany już czytelnikom naszym memorjął 


umiarkowanych postępowców, wywołał w pragje jam 


rosyjskiej trochę szumu. Walkę rozpoczął Waygg. 
Dntew., a kończą ją, jak się zdaje, Mosk. Wied, — 
„Russyfikacja — pisze ten przezacny organ — 
o której mowa w memorjale, nie jest tem, co się 
u nas pod tem słowem rozumie. Rosja, jak wia- 


domo do tej pory nigdy (?!1?) nie dążyła do © 
COO G U O 


rzy, sprzeda te stepy... oczyści się.. zapomnimy | wydawała się jej samej bardzo trudną. Sama robiła je pamiętnemi, a dlatego niezatartemi, że 


co było My będziemy w tem bierni. Sieleń może 
im inicjować, a jemu udzieli Wanda mych myśli... 
W tym celu urządź kiedy jaki wieczorek pour 
comencer z Sieleniem... z nim, Wandą i jeszcze 
kim dla pozorów... Ńielcnia trzeba zjednać.. 


Wścieka się o Rudomina... Nie można jej już 
trzymać au courant... Trzeba jej jednak wyba- 
czyć. Mieć trzy panny, o które nikt się nie 
spyta. Uważałaś jak mówiła o Radominie petit 
: prime? 

— Petit prince! — fuknęła pani Matylda. 

— Z Rudominem trzeba spieszyć... Co do 
Poryckich milczeć.. Wandy rada?... Milczenie 
jest godnem, a my tylko godnymi być możemy... 


Błogo zasypiał, a wydawało mu się, że 
lepiej sypia od chwili użycia pigułek. Szepnął 
więc do żony. 

— Dawniej po takich wstrząśnieniach nie 
: zmrużył bym oka. Teraz zaś czuję, że zasnę. Te 
Złoty Sieleń ! 
Jeśli jeszcze uwolni mnie od tych stepów rodo- 
za tego Nie- 


przywrócą mi zdrowie. 


leńka! 
Usnął wkrótce. 


się dziwiła, że Skorupscy nie trzymają jej aw 
courant biegu wypadków z Poryckimi i Rudo- 
minem. 
r Widywała często doktora, więc wiedziała, 
jak pan Jan załatwił interes z zięciem. 
Widywała w świecie Rudomina i spraw- 
dzała, iż tenże coraz jawniej się stara o rękę 
| Wilmy. 
Bolało ją jednak, a raczej drażniło to, że 
| Skorupscy nie zwierzali się jak ongi, ze wszy- 
stkiego. Tę okoliczność dolczała za jedną więcej 
do tych, które jej, jak sądziła, kazały knać dalej 
intrygę przeciw przyjaciołom. Ta kabała jednak, 


choćby dla okolicy. . jego. Z Wandą się strzeż. | 


siebie nie jeden raz na dzień pytała, na jakich 
fundamentach ją onipia i dlaczego prawie nie- 
możliwy sposób wybrała w celu upokorzenia swych 
za szczęśliwych i zbyt zarozumiałych przyjaciół ? 


niu przy tym ogniu własnej pieczeni, ile na upo- 
korzeniu tego kochanego pana Jana, tak pewne- 
go swej taktyki, tej Matyldy, tak bezczelnej tą 
pewnoślą w swą szczęśliwą gwiazdę, tem ślepem 
zaufaniem w rozum mążowski, swą wiarą w ba- 
jeczną wyjątkowość Wilmy. Przypominała sobie, 
że i z Reną było to samo. Przypominała sobie, 
jak w swoim czasie ona zabiegała o Poryckiego, 
jej przyjaciółka zaś godnie się względem niego 
zachowywała. Jej zabiegi okmieszyły ją tylko, 
jej intrygi wtedy wtedy o mało jej z przyjacioł- 
mi nie poróżniły... Porycki ożenił się ze Skorup- 
ską Dziś nie chodziło jej już by Rudomin. prze- 
rzucił się, na jej córkę... Uważała to za zbyt 
śmiałe nawet na swój rozum... Ale sależało jej 
na tem, by Rudomin się nie ożenił z Wilmą. 
Pragnęła, by Skorupski, który był jej raz, na- 
rzekającej na brak konkurentów o córki, powie- 
dział, iż tem się nigdy nie turbował, bo od tego 
ma głowę, by wybierać zięciów, doznał większej 
niż z Poryckim katastrofy, skoro ta właściwie 
niczem nie była. 

Szczegóły swej intrygi genjalnie obmyślała, 
tak genjalnie, iż sama przed sobą do nich się 
nie przyznawała. By władać łatwiej swemi wy- 
rafinowanemi w tym kierunku zmysłami, zaparła 
się własnego w kabale interesu. 

— Może... może... — myślała, ale to może 
schodziło na drugi plan. Tu jej chodziło o pora- 
żkę Skorupskich, którzy w pozycji światowej, 
od chwili wprowadzenia w świat córek, ją wy- 
ścignęli, którzy wreszcie ją kilkakrotnie głęboko 
zranili może bezwiednie i ukłuciem delikatniej- 
szem od tego, jakie zadaje lancet najwprawniej- 
szego chirurga. Ale ta delikatność właśnie tych 
ukłóć, ich błyskawiczna szybkość, tem więcej 


timane 


d nm a Tae A a o a ae E 


| bieta. 


pochodziły od przyjaciela, który ją swoją finezją 
nieraz wywiódł w pole. 
n twierdził, że tytuł jest dlań defektem 


u zięcia — zaśmiała się. 
Ale, bo też jej nie tyle zależało na upiecze- ! s 


Pani Choryńska z rozpaczą spostrzegała, że 
dwa tygodnie, wypełnione wirem światowym, nie 


| posunęły nie naprzód jej planów. Była wprawdzie 


dała bal, na którym zaprezentowała Sielenia, 
jako najwykwintniejszego Paryżanina, na którym 
tenże do tego stopnia dobrze się wydał, iż pana 
Jana oblicze nie wyrażało zgrozy, gdy ujrzał 
podczas mazura, w jednej z tańczących par, 
Wilmę z — doktorem. 
| -— C'est assez dire — szepnęła, przypomina- 
jąc sobie tą chwilę i pocieszając się — nie zrebi- 
łam jeszcze nic, ale przecież... 

Wtem odezwał się dzwonek oczekiwanem 


dnia tego tętnem. Uśmiechnięty, elegancki, wy- śe 


świeżony i pański doktor wszedł do buduaru. 
— Zdrowie pani?... — zapytał. 
— Zupełnie dobrze. 

— Czy to pożegnanie ? 

k h! — obruszyła się pani Choryńska —- 
obrzydliwym pan jesteś avec vos façons de médi- 
CIN, które czasem przybierasz, Siadaj i... opo- 
wiadaj... coś robił wczoraj... co robisz dzisiaj ? 

— Wczoraj... nic... dziś zaś jestem proszony 
na wieczorek do państwa Skorupskich. 

Pani Wandy oblicze pokryły kolory. Mil- 
cząła. Wieczorek u Janów z Sieleniem, o któ- 
rym ona nie wiedziała nawet. Wtem wszedł 
lokaj 1 podał jej bilet. Z pośpiechem oczami go 
przebiegła. i] 

— Więc — zawołała tryumfująco — Ma- 
tylda i mnie prosi... pisze, Ga sera quelquechose 
de tou tåfait intime — tu wlepiła wzrok w mło- 
dzieńca i zapytała: — Jesteś un intime więc ? 

— Któżby nim był, jeśli nie doktor ? — 
odparł znacząco Sieleń. 

— Ah! ten doktori — obruszyła się ko- 
(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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petycje dostaje się pod obrady w tym porządku, Fa i 


ans Blum potrafił znowu wywołać | j 
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zrussyfikowania Polaków w celu zniszczenia ich 
języka, religji, obyczajów, gustów, cywilizacji 
w ogóle. Narodowość polska w kierunku cywi- 
zacy nym najwięcej właśnie się rozwija pod opie- 
ką Rosji. Polacy jednak tę stronę życia naj- 
mniej cenią: marzą oni o swojej n rodowości 
głównie w kierunkn państwowym. Nie chcą być 
Rosjanami państwowo. Wszystko to jasno wy- 
pływa z memorjału.* j A 

Tutaj przytaczają Mosk. Wied. wyjątki 
z tego memorjału i robią wniosek, że „Polacy nie 
rozumieją innego narodowego życia prócz pań- 
stwowego. Naród polski, który wykazuje wybitne 
zdolności tylko w objawach cywilizacyjnych na- 
rodowego życia, a odznącza się brakiem zdolno- 
ści w życiu państwowem, podburzany jest przez 
swoich politykomanów do marzeń o tem osta- 
tniem, jak to widzimy w memorjale. 

Nie robimy wszystkich Polaków odpowiedzia!'- 
nymi za te zdradzieckie wynurzenia, jednakowoż 
i Rosjanie i uezciwi Polacy powinni zrozumieć, 
jakiej polityki powinna się Rosja trzymać w kra- 
ja nadwiślańskim, ażeby paraliżować zdradzie- 
ckie zamiary politykomanów. 

Polacy żądają Litwy i Rusi. Niczego podo- 
bnego dać im nie możemy, gdyż my sami je- 
steśmy tą Rusią. Wszelką potęgę ziemską mo 
żna zniszczyć, ale dopóki Rosja żyje, nie pozwoli 
siebie krajać na kawałki. Niczego, ani jednego 
arszyna jej ziemi nie możemy oddać Polsce, gdy- 
by one powstała. „Rusi“ nie można wziąć ins- 
czej, jak razem z Moskwą. A polski memorjał 
powiada, że Polska bez tego istnieć nie może. 
My o tem już od dawna wiemy — lecz z tego 
jedon tylko wynika dowód, że Polska wcale 
istnieć nie może. Uznajemy „naród polski“ ale 
nie możemy uznać „Polski“. 

Oczywiście powinniśmy być na wszystko 
przygotowani i doprowadzić tę zdradę Polaków 
do możliwie najniższego stopnia, czyli innemi 
słowy dotychczasowy system w kraju nadwiśłań 
skim doprowadzić do szczytu. 

Co się tyczy Polaków rozumnych, to powin- 
niby oni zrozumieć jeszcze jedną okoliczność. 
Dotąd Rosja żądała tylko państwonej russyfika- 
cji kraju nadwaślańskiego, państwowego  zlania 
się Polaków z Rosją. Nie mamy potrzeby, ani 
nie pragniemy zniszczenia narodowości polskiej, 
jako prowincjonalnej. Politykomani polscy sta- 
wiają jednak na kartę i los uwojej narodowości, 
gdyż jeżeli Rosja ostatecznie się przekona, że 
istnienie narodowości polskiej jest niemożliwem 
bez ciągłych zamachów, na bezpieczeństwo i ca- 
łość państwa — to chwycimy się polityki 
rzeczywistej rassyfikacji w prowin. 
cji tak niespokojnej i niebezpiecznej, 
Polacy chyba dobrze rozumieją, że w Rosji są 
po temu środki, szczególnie teraz wobec 
ułatwionych sposobów przesiedlania. 
Nie należy Rosji doprowadzać do ostatecznego 
rozczarowania i wyprowadzać jej z cierpliwości! 

Dla Polaków jest tylko jedna droga ochro- 
ny swej narodowości: uczciwe zlanie się z Ro- 
sją. Jeżeli Polacy odrzucą ten projekt rzeczywi- 
stości historycznej — mogą się bardzo łatwo do- 
czekać losu żydów.“ 

W końcu wzywają Mosk. Wied., aby sy- 
stem Harki był w kraju nadwiślańskim stoso- 
wany w całej pełni i sile, i ciągle doskonalony —- 
„gdyż to jest potrzebne dla dobrobytu kraju“. 

LJ 
* 


„Sympatycane' Mow Wrem. pozyskało w 
tych dniach trzeciego korespondenta. Świeży 
kolega pp. Novusa i Probusa, podpisujący się 
Iksem, debiutaje przed czytelnikami polakożer- 
czego organu z następującą korespondencją : 

„Do rzędu odbłysków szybko urodzonej i 
niemniej szybko zgasłej zorzy rzekomego nowe- 
go kursu, wypada zaliczyć incydent, dotyczący 
widzenia się hr. Szuwałowa z działaczem finan- 
sowym, teściem niemniej głośnego deputata Ko- 
ścielskiego, prezesem dr. żelazn. Iwangrodzko- 
Dąbrowskiej i Łódzkiej, p. Blochem. Zaraz po 
zanominowaniu hr. Szuwałowa na stanowisko 
warszawskiego jenerał-gabernatora, w Kur. War. 
zjawiła się sensacyjna depesza z Berlina że hr. 
Szuwałow powołał do siebie p. Blocha i miał z 
nim długą konferencję. Oczywiście. depesza wy- 
wołała przeróżne komentarze w towarzystwie 
polskiem i rosyjskiem, tembardziej, że zjawiła się 
między wyjściem jenerała Hurko a ogłoszeniem 
najwyżezego reskryptu o nowej nominacji. Tym: 
czasem ze źródeł bardziej kompetentnych otrzy- 
mano informacje, że depesza Kurjera nie jest 
zgodna z rzeczywistością i że chociaż pan Błoch 
przedstawił się w Berlinie nowemu  jenerał-ga- 
bernatorowi, to jednak była to audjencja, udzie- 
lona na prośbę p. Blocha, nie zaś na wezwanie 
do konferowania o biegu spraw w Nadwiśla. Na- 
taralnie szczegóły te znało tylko nie wiele 
osób, większość zaś była przekonaną o prawdzi- 
wości informacyj, podanych w prasie. Wreszcie 
w nrze Kwjera z 19. stycznia zjawiła się depe- 
sza p. Blocha z Nizzy.* 

Ta p. Iks podaje tekst znanej depeszy i 
dodaje. 

„Niewątpliwą jest rzeczą, że redakcja Ku- 
rjera wydrukowała to sprostowanie z sercem ści- 


śnionem, ale teraz przynajmniej cały „incydent,“ | 


który wywołał tyle przeróżnych obaw i rozpraw, 
został wyczerpany całkewioie. 

Do rsędu wiadomości sensacyjnych należy 
zaliczyć informację Kijewlanina, że w Warsza- 


wie zorganizowała się grupa kapitalistów, z p. ; 


Spasowiczem na czele, w celu wydawania gaze- 
ty w jęsyku rosyjskim. W istocie zań chodzi o 
wydawnictwo gezsty, lecz nie w Warszawie, ale 
w Petersburgu i nie w języka rosyjskim, ale w 
polskim. Cłazeta ma być oodzienna, na razie 
formatu Swieta. No, cóż—kończy p. Iks -— niech 
służy na sdrowie.* 


Wybory we Włoszech. 


O rozpoczynającej się kampanji wyborczej 
we Włoszech, piszą z Rzymu, co następuje: 
, W ministerstwie spraw wewnętrznych 
nią się olbrzymie przygotowania do tej kampanji. 
Prefekci, te ubolewania godne ofiary „wołnej 
woli narodu“, otrzymali już nakaz wezwania 
wydziałów prowincjonalnych, by niezwłocznie 

przedłożyły nowe listy wyborcze. 

Oczywista „niezwłocznie“ oznacza tu przy- 
najmniej 30-doniowy okres czasu, bo co się tyczy 
nowych list wyborczych, to każdemu wiadomo, 
że na podstawie przerobionej ordynacji wybor- 
czej muszą dotychczasowi wyborcy wylegity- 
mować się, o ile są uprawnieni do wykonywa- 
nia prawa wyborczego, a to celem ukrócenia 


czy- 


ORIENTALINA czyli PUDR w PŁYNIE 


nada je twarzy piękną i przyjemna białość, odświeża i; konserwuje 
uł 
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oścież otwierał bramę. Cytowany paragraf wy- 
posaża w najwyżsie prawa obywatelskie wszy- 
stkich obywateli państwa płci męskiej, umieją- 
cych czytać i pisać. 

W Górnych i Dolnych Włoszech przepro- 
wadzono to postanowienie z całą skrupalatno- 
$cią; na południu jednak, gdzie polityczne za- 
jęcie i polityczna kontrola są nieznane, a przy- 
najmniej są tylko narzędziem w ręku klik roz- 
maitych, stał się wspomniany paragraf kanałem 
dla upustu samych niemal szumowin. W dwóch 
na przykład sycylijskich miastach, w Syraku- 
zach i Poronte, wciągnięto na listę wyborczą 
jedną czwartą część ludności, mimo, że urząd 
statystyczny liczbę analfabetów w tych miej- 
scowościach podaje na 87"/. Jeszcze  fatalniej- 
sze podobno owoce wydaje frymarka wyborcza 
w odległych górskich zakątkach. W Neapolu 
nowe rozporządzenie okroiło listę wyborczą o 
20 000 nazwisk; łatwo zrozumieć depresję, jaką 
to wywołało w kołach uprawjających awantur- 


niczą politykę. Przyjdzie im chyba w przy- 
szłości zwinąć interes, jeśli nie będą mogli 
zwerbować sobie tłumu, liczącego na skinienie 
palca. 


Jedna tylko pozostaje im pociecha: Fatta la 
lege — a jaż dzisiaj nie brak ozuak, zdradzają- 
cych, że i tym razem zachowa stare przysłowie 
swój walor. Kamoryści, nie umiejący czytać, 
ni pisać, zostaną wciągnięci do spisu — kapitali- 
stów ; chwila obecna ułatwi takie metamorfozy. 
Crispi miał wobec pewnego przyjaciela wyrazić 
się tymi dniami, że „rozstrzygnię ie nastąpi z 
końcem marca, a już najpóźniej w początkach 
kwietnia.* Dodał jeszcze, że programową swą 
mowę zamyśla tym razem aetan w Rzymie. 
W ministerstwie spraw wewnętrznych nalegają na 
to, by hasło rządu opiewało: „Veniam damus 
petiumusque vicissim.“ Kwestje budżetowe cofnęły 
się w głąb i prawdopodobnie nikt nie będzie 
miał tyle odwagi, by je w ciągu walki wyborczej 
wyciągnąć ztamtąd za czuprynę. Afryka zażąda 
nowych ofiar. Zapowiadają je głokno i mało kto 
podnosi głos przestrogi, by nie wróciła dawna 
słabostka uważania państwa za abstractum, w 
głab którego nie mogą się wcisnąć jęki i cier- 
pienia bojowo Na północy budzi się przeciw tej 
niebacznej żądzy czynów opór, dziś jeszcze nie- 
śmiały, kto wie jedn.k, czy nie mający już jutro 
jasaym wybuchnąć płomieniem. Crispi — zdaje 
się, nie zwraca nań uwagi. Myśli o swym przy- 
szłym tryumfie, a wiara jego w ów tryumf ogrze- 
wa wszystkich, którym łaska przyszłego mini- 
stra ma otworzyć wstęp na Monte Citorio. 

W ministerstwie spraw wewnętrznych gło- 
szą również, że papież tym razem pozwoli kato- 
likom wziąć udział w wyborach; w Watykanie 
jednak odpowiadają podobno na gorliwe umizgi 
Crispiego — powściąganym uśmiechem „Non 
expedit“ jest zbyt cennym kapitałem politycznym, 
tam, gdzie się walczy nie o kościół, nie o pań- 
stwo, jeno o honor i potęgę jednego człowieka. 
Czemże zak jest Crispi w obliczu planów i pro- 
jektów papieskich ? 


Proces przeciw anarchistom. 
Leodjum 25. stycznia. 


Ogólną sensację wzbudziła wiadomość udzielo- 
na przez przewodniczącego, że we wtorek wie- 
czorem w wozie, w którym transportowani są 
oskarzeni z więzienia do sądu, znaleziono nabity 
rewolwer, skutkiem czego środki ostrożności je- 


szcze zaostrzono. Obecnie policja strzeże i we- | 
wnętrznych podwórz obszernego pałacu sprawie- ; 


dliwośei, aby się przekonać, czy Czasem anar- 
chiści nie myślą wykonać jakiego zamachu. 

W dalszym ciągu przesłuchano cały szereg 
świadków w sprawie zamachu na kościół św. Ja- 
kóba, których zeznania jako na winnego wska- 
zują na Joorisa, wykazując natomiast alibi 
Jagołkowskiego, Arnolda i Leblanca. Kilku 
świadków ma być pociągniętych do odpowie- 
dzialności rządowej za złożenie fałszywego świa: 
dectwa. — Przy końca poraanego posiedzenia 
sawiadomił przewodniczący, że zawezwano na 
świadka kupca Lucasa z Paryża, który miał 
zainkasować u Leonarda 150 fr. Przy tej sposo- 
bności odczytanym będzie zapewnie drugi proto- 
kół zeznań Jagołkowskiego w Petersburgu. 

Po południu wystąpił znowu cały szereg 
świadków, których zeznania stoją £ sobą w rażą- 
cej sprzeczności, przyczem nie obyło się i bez 
komicznych epizodów. Jakaś „babula" pytana, 
kogo widziała ueiekającego po zamachu na ko- 
ściół, wskazała ni mniej ni więcej tylko na sa- 
mego prokuratora. Naturalnie oświadczenie to 
wzbudziło w audytorjum homeryczny śmiech. 
Drugim takim samym epizodem była konfronta- 
cja bwiadka szansonetki Hasselt, kochanki 
Berga, z małżonkami Nickelmann. Pierwsza 
twierdziła, że w chwili zamachu jadła kolację 
u Nickelmannów, restauratorów, ci zaś twier- 
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nadużyć, którym zwłaszcza $. 100 ustawy na ; chu pędził do swojej narzoczonej, która mie- 


i widua, kręcące się około domu dra Rensona, 
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dzili, że „takich ptaszków jak ona ogóle do swo- | 
jej restauracji nie wpuszczają.“ I ass elt, obu- | 


rzyła się i rzeczywiście jak „ptaszek“ ale „dra- 
pieżny“ rzuciła się na małżonków Nickelmann 
s parasolką. Woźni sądowi z całą powagą speł- 
nili w tym wypadku swoją powinność i rozbroili 
strony walczące. 

Po przesłuchaniu jeszcze kilku zupełnie obo- 
jętnych świadków zamknięto posiedzenie. 

W końcu posiedzenia oznajmił przewodni- 
czący, iż rewolwer znaleziony w wozie nie stoi 
w żadnym związku z anarchistami, lecz został 
podrzucony przez jakiegoś włóczęgę, którego 
tym samym wozem transportowano. 

W dzisiejszym numerze socjalno demokra- 
tycznego pisma z Maastrichtu „Trybun ludu“, 
oświadcza zbiegły Vliegen, że oskarżenie jego 
polega na kłamstwie i dla tego się nie stawił, 
lecz woli raczej być skazanym in contumaciam. 

Dzisiejsze ranne posiedzenie 
przesłuchiwaniem świadków w sprawie zamachu 
na dom dra Rensona. — Wéród publiczności 
przeważają dzisiaj damy leodyjskie. 

Pierwszy z powołanych świadków staje dr. 
Marceli Renson, ofiara eksplozji. Był to silnie 
sbudowany mężczyzna, a dzisiaj prawie ruina. 
Na lewe oko nie niu widzi, opiera się na kiju 
i musi być prowadzony. Opowiada on znane 
wam już szczegóły zamachu i przebieg swojej 
choroby. Profesorowie uniwersytetu, którzy go 
leczyli, potwierdzają jego zeznanie; następny 


; świadek dr. Bodard, również ofiara tego za- 


machu, nie zeznaje żadnych nowych szczegółów. 


rozpoczęto | 


ESENOJA aromatyczna do płukania ust. 
Kilka kropel, dodanych do wody, daje bsadzo przyjemne, orzeźwiające 
i wzmacniające dziąsła płukanie, usuwa kamień i nieprzyjemny zapach 
w ustach, zębom powraca białość i chroni Od paucia się. 


| o przyspieszenie regyl:cji górnego Dniestru. 


„nie kamisji drogowej o przedłożeniu 


i sób następujący : 
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szukała w sąsiedztwie, aresztowano, wypuszczono 
go jednak na drugi dzień. Inni świadkowie, 
z których jedni widzieli dwa podejrzane indy- 


a drudzy uciekające dwie osoby ku rzece, nie 
mogą ich wśród oskarżonych poznać. Jeden tylko 
kupiec Danver z całą pewnością wskazuje na 
Westcampa i składa przytem przewodniczącemu 
list anonimowy, który opiewa: „Rozum nakazuje 
panu milczenie; strzeż się pan więc!* List ten 
świadek otrzymał w przeddzień składania ze- 
znań. 


è 
Sejma. 
(14 posiedsenie 6. sesji VI p rjodu ) 
Lwów 31. stycznia 

Posiedzenie dzisiejsze otwiera marszałek o 
godzinie 11 minut 30. Z odczytanego spisu pe- 
tycji wymieniamy ważniejsze : 

Wydział pow. w Kałuszu o ułatwienie w na- 
bywania soli bydlęcej. — Wydz. pow. w Chrza- 
nowie o pożyczkę bezprocentową dla ludności 
nawiedzonej wylewem Wisły w r. 1094. — Wydz. 
pow. w Łańcucie o przyznanie subwencji na bu 
dowę dróg. — Kilka petycyj nauczycieli ludo- 
wych o zapomogę, lub polepszenie bytu materjal- 
nego. — Ogółem wpłynęłu dotąd 985 petycyj, 
które przekazano komisjom do załatwienia, z wy- 
jątkiem petycyj obciążających budżet, które ode- 
słano do wydziału krajowego. 

Urlop otrzymał p. Zenon Słonecki do końca 
sesji sejmowej. 

Przystępując do porządku dziennego odsyła 
izba trzy sprawozdania wydz. kraj. do odnośnych 
komisyj, poczem udziela marszałek głosu p. 
SŚkałkowskiemu dla uzasadnienia wniosku 


Uchwałą sejmową z dnia 18. lutego 1894, 
określony został porządek przedkładania sejmowi 
projektów do ustaw melioracyjnych i regulaoyj- 
nych. W tej programowej uchwale sprawa re- 
gulacji górnego Dniestru i melioracji bagien dnie- 
strzańskich, jest postawiona na  pierwszem 
miejscu. 

Roboty przygotowawcze i studja techniczne, 
odnoszące się do tego przedmiotu, zostały rozpo- 
częte jeszcze przed kilkunastu laty, mimo jednak 
wielkiej ważności i pożyteczności tego przedsię- 
biorstwa i mimo, że od czasu rozpoczęcia stu 
djów w sprawie regulacji górnego Dniestru, cały 
szereg przedsiębiorstw regulacyjnych i meliora- 
cyjnych nietylko został wypracowany, ale bardzo 
wiele z tych przedsiębiorstw jest już w toku 
wykonania, sprawozdanie wydz. kraj. z dnia 27. 


gradnia 1894, o działalności na polu budowli 
wodnych o tej ważnej sprawie żadnej wzmianki 
nie czyni. 

Gdy ludność powiatów, położonych nad 


górnym Dniestrem, niecierpliwie wyezekuje zapo- 
wiedzianej od dawna ochrony urodzajnych pól 
od zalewów i melioracji rozległych bagien, a 
sprawa zdaje się w nieskończoność przewlekać, 
mowca uprasza izbę, aby powzięła uchwałę po- 
lecającą wydz. kraj, iżby przyspieszył roboty 
techniczne, potrzebne jeszcze dla wypracowania 
projektu regulacji górnego Dniestru i projekt 
ten z odpowiednimi wnioskami sejuowi jak naj- 
rychlej przedłożył. 

Wniosek odesłano do komisji 
krajowego. è 

Następnie odozytuje p. Romer. sprawozda- 
iwydz. kraj. 
w przedmiocie uzupełnienia oddziałuy techniczno 
drogowego. 

Komisja wnosi: 

I. Dotychczasowy etat osób i płae techni- 
cznej służby drogowej wydz. kraj., uchwalony 
przez sejm d. 1. kwietnia 1892, zmienia się spo- 


gospodarstwa 


a) W ustanowionym etacie znosi się jedną 
posadę elewa technicznego II klusy i trzy posa- 
dy elewów technicznych III. klasy, a natomiast 
powiększa się tenże etat o cztery posady inżynie- 
rów-adjunktów i trzy posady asystentów techni- 
cznych z dodatkami aktywalnemi odpowiedniego 
stopnia. 

b) W miejsce dotychczasowego dyurnisty 
manipulacyjnego ustanawia się stałą posadę w 
charakterze pisarza manipulacyjnego z płacą 600 
zł. rocznie. 

II. Upoważnia się wydz. kraj. do mianowa- 
nia extra statum jednego inżyniera 1. klasy w 
oddziale techniczno-drogowym do zastępowania 
inżyniera tejże klasy, przydzielonego do krajo- 
wego biura kolejowego. 

Wnioski przyjęto bez dyskusji. 

W dalszym ciągu odczytuje p. Brykczyń- 
ski sprawozdanie komisji gospodarstwa krajo- 
wego z przedłożenia wydz. kraj. w przedmiocie 
poboru denaturowanej soli dla bydła na podsta- 
wie ustawy z d 30. marca 1898. 

Komisja wnosi powzięcie, uchwały, poleca- 
jącej wydz. kraj, aby zbadał na jakich warun- 
kach, przy magazynach sprzedaży krajowej soli 
kuchennej, we wszyskich miasteczkach będących 
siedzibą sądów powiatowych, dałyby się zaprowa 
dzić magazyny soli bydlęcej, dozwolone rozpo- 
rządzeniem ministerjalnym z d. 28. grudnia 1894 
r. i w tym celu postarał się wyjednać u rządu 
potrzebne koncesje w myśl $. 2. tegoż rozporzą- 
dzenia, przeprowadził rokowania z zastępcami 
sprzedaży soli kuchennej, a w razie pomyślnych 
wyników, magazyny soli bydlęcej jeszcze w bie- 
żącym roku zaprowadził ; dalej aby przeprowa- 
dził rokowania z rządem, by dla Galicji wscho- 
dniej, gdzie sól bydlęca z powodu zbyt wielkiej 
odległości od miejsca wyrobu wypada za drogo, 
zezwolił na 7 MOE jako sól bydlęcą, omo- 
ków szczególnie po możliwie najniższej cenie ; 
wreszcie wezwanie rządu, ażeby dotychczasowe 
rozporządzenie wykonawcze zmienił w ten spo- 
sób, żeby zwierzchności gminne i obszary dwor- 
skie obowiązane były odtą:l tylko do uskute- 
cznienia corocznie wykazu ilości każdego rodzaju 
bydła, posiadanego przez każdego gospodarza w 
gminie, i aby obniżył cenę soli bydlęcej. 

Tem samem petycje wniesione w sprawie 
ułatwienia zakupna soli bydlęcej uważa się za 
załatwione. 

Wnioski komisji przyjęto bez dyskusji. 

Następnie wnosi komisja prawnicza (spr. p. 
Krynicki) powzięcie uchwały polecającej 
wydz. kraj, żeby przyspieszył będące w toku 
dochodzenia w sprawie reaktywowania sądu po- 
wiatowego w Jazłoweu, i w połączonej z tem 
sprawie utworzenia nowego sądu powiatowego w 


Adwokata Didiera, gdy w chwilę po zama- | Jagielnicy, a potem, w miarę wyników tych do- 


—— m m m W M m W i M m M | O TY W TN A 


wdzięków aż do późnej 


dn RÓW 


+ 


BALSAM DE 


znany powszechnie i od wieków wypróbowany środek do zachowania 


chodzeń przedłożył odpowiednie wnioski na naj- 
bliższej sesji sejmowej. Wniosek uchwalono. 

Nastąpiła sprawa prosby m. Nowego Sącza 
o pożyczkę w celu odbudowania spalonych czę- 
ści miasta Komisja budżetowa (spr. p. Chrza- 
nowski) wnosi powzięcie następującej uchwały : 
1. Sejm przyjmuje na skarb krajowy obowiązek 
opłac nia przez lat dwadzieścia odsetek b eżą- 
cych, w wysokości, oznaczonej w 2. ustępie u- 
chwały, od pożyczki 200.000 zł. wa., którą gm. 
miasta Nowego Sącza zaciągnie na odbudowanie 
zniszczonych pożarem budynków miejskich, na 
uregulowanie nlic w spalonej części miasta i na 
inne inwestycje. 2. Odsetki te, najwyżej po 4°/, 
opłacać będzie skarb krajowy przez pierwszych 
dziesięć lat po! zaciągnięcia pożyczki od całej 
sumy pożyczkowej 200.000 zł. w. a, zaś przez 
następne lat dziesięć od sumy kapitalne', zmniej- 
szanej corocznie o 20.000 zł. wa. 3. Sejm poleca 
wydziałowi kraj. czuwać nad tem, aby pożyczki 
tej używała gmina miasta Nowego Sącza na cele, 
wymienione w u tępie l. uchwały niniejszej. 4. 
Sejm wzywa rząd, aby wyjednał uwolnienie od 
opłaty taks, stempli i należytości prawnych, 
skrypta dłażne, podania o intabnlacje i ekstabu- 
lacje, oraz kwity i w ogóle wszelkie dokumenty 
i akta prawne, odnoszące się do tej pożyczki. 

Wnioski komisji przyjęto bez dyskusji. 

Ten sam Sprawozdawca odczytuje również 
sprawozdanie komisji budżetowej w sprawie u- 
dzielenia konwentowi PP. Benedyktynek w Prze- 
myślu zasiłku 5.000 zł. na budowę domu dla 
pomieszczenia szkoły robót kobiecych. 

Komisja wnosi udzielenie tej pożyczki, zwro- 
tacy w ratalnych spłatach po 300 zł. rocznie 
przez lat 17. 

Wnio-ek uchwałono. 

W dalszym ciągu załatwia izba sprawozda- 
nia: komisji drogowej, podatkowej, petycyjnej i 
przemysłowej (sprawozdawcy pp. Midowicz, 
Rogoyski, Okuniewski, Weigel i Zar- 
decki). Wydziałowi kraj. do zbadania i zdania 
sprawy, względnie do załatwienia, odstępuje izba 
petycje: gminy Wrzawy i ianych o wybudowa- 
nie nowej drogi: wydziału pow. w Sokalu o 
przyznanie większej dotacji na budowę dróg; 
gminy Wiśniowczyk i innych o wybudowanie 
drogi z Podhajec do Dobropoła. 

Petycję wydziału pow. w Bohorodczanach, 
w sprawie uregulowania poboru podatków w 
gminach, odstępuje następnie izba rządowi do 
wiadomości i uwzględnienia w swoim czasie ; zaś 
wydziałowi kraj. do załatwienia petycję Karola 
Schmieda, b. ekonoma zakładu kulparkowskiego, 
o zatrzymanie w dotychczasowej służbie, wzglę- 
dnie o przyznanie emerytury po 15 zł. miesię- 
cznie. 

Petycję J. Kónigawalda, właściciela patentu 
na wyrób kół tarczowych kutych, o bezprocen- 
tową pożyczkę 50.000 zł. na założenie fab.yki 
takich kół w Żywcu, odstępuje izba wydziałowi 
kraj. aby w porozumieniu z komis ą przemysło 
wą projekt ten zbadał i z takowym stosownie 
postąpił. — Również dla zbadania i poinformo 
wania petentów odstępuje izba wydziałowi kraj. 
petycję związkowej fabryki pieców kaflowych 
w, Dębnikach o subwencję. — Petycję Jana 
Nalborczyka o subwencję na podróż w celu dal- 
szego kształcsnia się w rzeźbiarstwie, odstępuje 
izba wydziałowi krajowemu dla zasiągnięcia zda- 
nia dyrekcji szkoły w Zakopanem i poparcie 
prośby petenta u ministra oświaty. 

W dalszym ciągu odstępuje izba wydz. kraj., 
a WZĘLĘUDIE Kraj. Buiniżji PrZELIYST UWE uv ZU 
dania i możliwego uwzględnienia petycje: Pawła 
Fróhlicha, wyrabiającego narzędzia rolnicze, o 
pożyczkę 2.000zł.; huculskiej spółki przemysło- 
wej w Kołomyi, o subwencję 400 zł ; Gustawa 
Danajewskiego, o 500 zł. pożyczki na założenie 
wzorowego warsztatu Ślusarskiego we Lwowie; 
Karola Scholea, o zasiłek na kształcenie się za- 
granicą: Jakóba Karpińskiego, o pożyczkę na 
podtrzymanie warstatu koszykarskiego w No- 
wym Sączu; miasta Rohatyna, o założenie tam 
warsztatów dla kuśnierstwa i sukiennictwa: Ja- 
na Golińskiego, o 200 zł. subwencji na założe- 
nie warstatu rzeźbiarskiego; Józefa Bernasia. o 
subwencję na rozszerzenie miodosytni; Wład. Jan- 
kowskiego, o subwencję lub pożyczkę 4 000 zł. 
na rozszerzenie warstatu mechanicznego w Zbo- 
rowie. 

Nastąpiło sprawozdanie o petycję zwierzch- 
ności gminnej miasteczka Załoźce o założenie 
tamże warstatu wzorowego dla nauki tkactwa. 

P. Barwiński popiera gorąco tę pełycję, 
poczem odstąpiono takową wydz. kraj. wzglę- 
dnie kraj. komisji przemysłowej do odpowiednie- 
go zbadania, przeprowadzenia układów i zdania 
sprawy na najbliższej sesji. 

W tym samym duchu załatwia izba petycję 
Baldwina Ramułta właścicela dóbr Dwernik 
(pow. liskiego) w sprawie ntworzenia w Luto- 
wiskach krajowej szkoły dla domowego przemy 
sła drzewnego i odstępuje w końcu wydz. kraj. 
względnie kraj komisji przemysłowej do zbada- 
nia i załatwienia; petycje: S. Fischmana o] 8000 
zł, subwencji na rozszerzenie warstatu sukienni- 
czego w Rohatynie i A. Koniecznego, 0 subwen- 
cję na rozszerzenie fabryki organów w Jasio- 
nowie. s 

Na tem wyczerpano porządek dzienny i od- 
czytano złożony do AL marszałkowskiej nastę 
pujący wniosek p. Męcińskiego itowarzyszy: 

Zważywszy, że niekorzystna zmiana stosun- 
ków rólniczych, jaka nastała w ostatnich latach, 
bardzo dotkliwie czuć się daje właścicielom zie 
mi i wielu z nich grozi ruiną ekonomiczną, co 
w państwie i kraju przeważnie rolniczym, do 
nieobliczalnych, a w każdym razie bardzo gro- 
żnych prowadzić musi wyników, już nietylko 


że przy regulacji podatku gruntowego w r. 1880 
dokonanej na mocy ustwy z d. 24. maja 1869 
za podstawę do obliczenia czystych dochodów z 
ziemi, brane były ceny produktów rolaych, któ- 
re to ceny obecnie obniżyły się prawie o 50°% 
w stosunku do cen między rokiem 1870 a 1880 
praktykowanych ; zważywszy, że na podstawie 
tych dziś nie istniejących cen produktów rolnych 
obliczońy czysty dochód, opłaca 22/79), tytułem 
podatku gruntowego, jest to więc podatek grun: 
towy w takiej wysokości procentowej, w jakiej 
on nie istnieje w żaądnem państwie europejskiem; 
zważywszy wreszcie, że obecnie przy nastąpić 
mającej, przewidzianej ustawą rewizji podatku 
gruntowego nadarza się chwila stosowna, aby 
choć w części naprawić krzywdę, jaka się dzieje 
| rolnikom płacącym tak wysoki podatek od tego 


nama RM MY M 


ekonomicznej ale i społecznej natury ; zważywszy, ' 


obecnej wszechświatowej konkurencji mieć nie 
mogą, z tych przeto powodów, podpisani wnoszą: 
ysoki sejm raczy uchwalić: Wzywa si» 
rząd l. aby w drodze konstytucyjnej wniósł 
i wyjednał ustawę, mocą której kontyngent po- 
datkowy w kwocie 37,500.000 zł. obliczony jako 
podatek gruntowy dla krajów w radzie państwa 
reprezentowanych, zmniejszony został do kwoty 
możliwie najniższej, w każdym razie w stosunku 
do obniżenia się cen produktów rolnych, które 
istniały w czasie ustanawiania powołanej kwo- 
ty kontyngentu podatku gruntowego, 2. W ka- 
żdym pojedynczym wypadku, rząd winien prze- 
strzegać i baczyć na to, aby, o ile obniżenie 
podatku gruntowego w pojedynczych powiatach 
i krajach nastąpi skutkiem uwzględnienia wnie- 
sionych reklamacyj, obniżenie to odbywało się 
tylko na rachunek ogólnego zniżenia całości kon- 
tyngentu podatku gruntowego, a nie kosztem in- 
nych powiatów i krajów. 
Koniec posiedzenia godz. 12. minut 40; na- 
stępne jutro w piątek o gedzinie 11. przed 
południem. 


KRONIKA. 
Pamiętajmy o fundacji 
Kościuszki, 


imienia Tadeusza 


p] rjusz lwowski 

Piątek 1. lutego. 

W Czytelni dla kobiet dalszy ciąv pogadanki: 
„O działalności kobiet w Wielkopolsce.“ 

Teatr hr. Skarbka: „Madame Sans Gene", ko- 
medja w 4 aktach Wiktoryna Sardou i E. Moreau, 
w przekładzie Kazimierza Ehrenberga. Początek e 
godz. 7, wieczorem. 

Nekrologja. W Petersburgu zmarł w 72 roku 
życia ks. Apolinary Dowgiałło, prałat kapituły 
mohylewskiej, protonotarjusz apostolski. Po śmierci 
ks. metropolity Gintowta ks. Dowgiałło był przez 
czas jakiś administratorem archidjecezji mohylewskiej 
i zastępcą przewodniczącego w kolegjum rz. kat. 

Kalendarz. Piątek (1.): Ignacego. — Wschód 
słońca o godzinie 7. minut 37, zachód o godzinie 
4. minnt 52. 

Do naśiadowania. Zebrani w domu posła i 
bnrmistrza m. Drohobycza, w dniu Nowego roku 
(st. st.) goświe. reprezentujący wszystkie stany i wy- 
a złożyli na rzecz gimnazjum cieszyńskiego 

ZA. 

Dar ten jest tem  przyjemniejszy, że złożyli się 
na niego i Rusini. 

Czytamy w N. fr. Presse (w korespondencji 
ze Lwowa): „Die hiesige Handels- und Gewerbe- 
Kammer wihlte das Herrenhausmitglied Dr. v. Mar- 
chwieki zum Präsidenten, den Staathalter Piepes 
zum  Viceprisidenten* (wtorek 29. stycznia, mr. 
10 932). O podobnym awansie namiestnika nic nam 
nie wiadomo. 

Rozdzisł katedr geodezji na politechnice we 
Lwowie, Czytamy w  Csasopiśmie technicenem: 
Dotychczasowa katedra geodezji na pol technice we 
Lwowie rozdzielona została na dwie oddzielne kate- 
dry, a to na katedrę miernictwa (geometrji prakty- 
cznej), obejmującą geodezję płaską i sferyczną, oraz 
na katedrę geodezji wyższej, obejmującą astronomię 
sferyczną i geodezję sferoidalną wraz z meteorologją 
i klimatologją. Katedrę geometrji praktycznej w, o 
mał prof szkoły przemysłowaj p. Sewayu WI, 


kateden: 1-—g— maadam L151-7. niom ia Da-. 
ździernika rb. 


xd uroczystości wręczenia adresu ks Ada- 
mowi Sapieże, jak się dowiadujemy, poseł Zoll 
udziału nie brał i nazwisko jago dostało się wczoraj 
w spis delegacji przez omyłkę. 

Nieszczęśliwy wypadek. Dnia 13. grudnia z. 
r. zdarzył się w Stupkach pod Tarnopolem nieszczę- 
śliwy. Oto Jakób Kowalski maszynista zatrudniony 
przy lokomobili, transportując maszynę do domu przez 
drogę pełną wyb jów, widząc, że lokomebili grozi 
upadek, chciał ją podtrzymać. Gortiwośó awoją przy- 
płacił nieszczęsny w tym wypadku Życiem, gdyż 
przygnieciony przez maszynę skończył wśród okro- 
pnych męczarni życie, na trzeci dzień po wypadku, 
w tarnopolskim szpitalu. Zmarły pozostawił wdowę 
z sześciorgiem dzieci, z których najmłodsze liczy 2 
miesiące, w najstraszniejszej nędzy. 

Temperatura. Barometr idzie w górę. 

Srednia temperatura w tym czasie była — 7500. 
najwyższa — 25°C., najniższa — 860. 

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po- 
litechnicznej : Wiatr będzie przew. z północy, © śre- 
dniej prędkości 2-3 m/sek; średnia temperatura 
pozostanie około — 7'C., niebo będzie przeważnie 
zachmurzone, a względna wilgotność powietrza około 
85 proe.; opad, śnieg nieznaczny. 

Jenerał zakonu 00. Zmartwychwstańców ks. 
Wałerjan Przewłocki, jak donoszą z Rzymu, zachoro- 
wał niebezpiecznie na zapalenie płuc. Ka. Przewło- 
cki niedawno wyleczył się z choroby róży na 
twarzy. 

To*arzystwo przyjaciół nauk w Poznaniu. 
W minioną środę odbyło się w Poznaniu walne ze- 
branie towarzystwa przyjaciół nauk przy bardzo li- 
cznym udziale członków, którzy stawili się w tak 
wielkiej liczbie ze względu na wybór nowegu prezesa 
towarzystwa w miejsce ś. p. br. Augusta Ciesz ko- 
wskiego. Prezesem wybrany został ksiądz biskup 
Likowski 83 głosami przeciw 41 głosom, odda- 
nym na profesora dr. Wicherkiewicza. Wiceprezesem 
wybrany został ponownie dr. Wicherkiewiez 
109 głosami na 114 głosujących; sekretarzem gene- 
ralnym ponow. hr. Benzełstjerna-Engestróm, 
skarbnikiem ponownie Głębocki, a redaktorem w 
miejsce dr. Celichowskiego, który zrzekł s:'ę wyboru, 
wybrany został dr. Heliodor Święcicki. — Hr. 
Engeström w sprawozdaniu swem stwierdził znaczne 
roaszerzenie się bibljoteki i zbiorów towarzystwa, 
gdyż w tym kierunku towarzystwo doznaje gorliwego 
poparcia. Majątek towarzystwa w gotówce i walo- 
rach, składa się x następujących pozycyj: Gotówka 
123927. marek, w listach zastawnych 44.400'00 
marek, w książce depozytowej banku przemysłowego 
3872220 marek. Razem 54.361'47 marek. 

kongres kolejowy. W Warszawie odbędzie się 
w ciągu przyszłego miesiąca kongres reprezentantów 
kolei rosyjskich i zagranicznych. Przedmiotem tych 
obrad — jak donoszą z Warszawy — ma być unor- 
mowanie taryf dla bezpośredniege i tranzitowego 
ruchu towarowego pomiędzy stacjami okręgu warsza- 
wskiego, a Niemcami, Austro-Węgrami, Belgją i 
Francją. 

Odkrycie heraldyczne. Niedawno badacze prze- 
szłości znaleźli w klasztorze franciszkańskim w Bośniji 


— z przed licznych wieków  datującą księgę. która się 


dochodu gruntowego, którego nie mają — i prz y okazała starym urzędowym szlacheckim szematyzmem 


MECCA. 


starości, słoiczek na jednorazowe użycie 4 zł 


J. IHNATOWICZ, 


Lwów, sklepy własne ul. Kopernika 1. 3, ul. Halieka 1. 
Kraków, Sukiennice 1. 30. — Ozerniowce, Rynek 1. 3, 
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za czasów, gdy jeszcze kraj ten był królestwem. 
Księga ma pochodzić z epoki, w której panujący 
w Bośnji byli wasalami króla węgierskiego Roberta 
d'Anjou Do dziś żyje około trzystu potomków tych 
rodów, którzy mają zamiar prosić cesarza o potwier- 
dzenie ich ówczesnych dyplomów. "2 

Zmiana wyznania. Opinja publiczna we Wiedniu 
zajmuje się bardzo żywo pogłoską o zmianie wyzna- 
mia jednej z pierwszych dam ze świata dyplomaty- 
cznego. Mianowicie opowiadają sobie, że żona amba- 
sadora angielskiego, lady Paget, przejść ma z wy- 
znania ewangielickiego na katolickie i że ceremonji 
kościelnej dokona nuncjusz papieski monsignore Agli 
ardi. O powodach, które skłoniły żonę dyplomaty do 
tego kroku, krążą różne — mniej lub więcej prawdo- 
podobne — pogłoski. 

Ażjotaż w Wiedniu. Piszą nam z Wiednia: 
„Odkąd P. T. giełdziści zaczęli znów ton nadawać 
w stolicy, nastało też prawdziwe żniwo dla ażjote- 
rów teatralnych. Ludzie, którzy przed rokiem jeszcze 
teatr znali tylko ze słyszenia, „zarabiając“ dziennie 
setki lub tysiące, kupują bilety na byle jakie przed- 
stawienie za jakąkolwiek cenę, zadowoleni. że mogą 
pokazać światu brylanty porozw'eszane w rozmaitych 
stosownych i niestosownych okolicznościach ich żon 
i córek. To też deszło do tego, że krzesła nu pre- 
mjery sprzedają się z reguły po cenie kilkakrotnie 
wyższej od kasowej. Na premierę opery „Hansel und 
Grethl* płacono i po 50 zł. za fotel! Istnieje wpraw- 
dzie w Wiedniu od przeszło roku koncesjonowane 
biuro Ferstla (na Bellariastrasse) dla sprzedaży bi- 
letów i sprzedaje takowe z doliczeniem tylko 50) da 
50 et., ale niestety kasy teatralne pozostają 2 ańja- 
terami w zmowie i na premjery np binuru Ferstla 
biletów nie wydają, same od pierwszej chwili eświad- 
czają, że wszystko rozsprzedane, a następnie dzielą 
się zyskiem z ażjoterami. Razu jednego naprzykład, 
przychedzę do kasy „Theater an der Wien“ i żądam 
(trzy dni z góry) biletu. Kasjerka odpowiada mi, że 
wszystko już rozsprzedane, mle natomiast jakiś pan, 
oparty o kasę i widocznie domowy, oświadcza, że 
ma jeszcze bilety na sprzedaż. W istocie widzę, że 
wyciąga z kieszeni całą paczkę, żąda jednak dokła- 
dnie podwójną cenę! Cała rzecz uczyniła na mnie 
wrażenie, jakoby sama dyrekcja brała w ażjotaży 
udział. Policja przypatruje się temn obojętnie i czeka 
filozoficznie na spadek kursów, poczem ażjotaż sam 
z siebie upadnie, 

Antipolszis towarzystwo w Ks. Poznańskiem 
„Kenne-Hanse Tiedemann“ otworzyło swojo filje we 
Wschowie i Ostrowie. Wartoby się dowiedzieć, jakie 
w tych miastach istnieją towarzystwa polskie 
W Ostrowie wiemy, że są „Sokoły* — niechże pil- 
nie strzegą gniazda ! 

So.jaliści w kozie. Z redaktorów gazet socjalno 
demokratycznych, wychodzących w Zwickau, skazane 
w roku 1894 redaktorów Sächsisches Polksblatt'u i 
Glück awf! po roku więzienia i po 1250 marek 
kary. Jeden z redaktorów pierwszego pisma odsiaduje 
obecnie 1l-miesięczne więzienie. Wydawca ulotnego 
pisemka związku robotniczego górników i hutników 
skazany na rok więzienia. Wogóle więzienie w Zwi- 
kav. mieści w swoich murach zawsze co najmniej je- 
dnego ze socjalno demokratycznych redaktorów. 

Zapieprzone zgromadzenia. W Roubaix, w 
ognisku rnchu robotniczego, odbywał się ubiegłej 
niedzieli meeting. W środku sali nagle ktoś kichnął, 
potem ktoś drugi, trzeci, dziesiąty, dwudziesty, po- 
częto kichać w różnych punktach sali, aż wreszcie 
cała sala zaczęła kichać. Słyszano wołania, przery- 


wane kichaniem : „Co się — apsik! — stało?" — 
Ogólne apsik! — W rezultacie ktoś zawołał: „Ależ 
to jest — apsik! — pieprz! — apsik!* I rzeczy- 


wiście tak bsło; kteś rozsypał na środku sali funt 
miałko tłuczonego pieprzu. Gdy nareszcie i z try- 
buny prezydenta odezwało się to fatalne „apsik!*, 
podniósł się komisarz policyjny i wśród ogólnego ki- 
Chania zawołał: „Zamykam posiedzenie — apsik !“ 
Z ególnem kichaniem połączył się ogólny śmiech. 


W kościele 00. Domin kanów odbyło się one- 
gdaj ku uczczenin 76 rocznicy śmierci Jana Kiliń- 
skiego, szewca, pułkownika 20. pp., członka rządu 
narodowego z czasów Kościuszkowskich, radnego m. 
Warszawy, staraniem szewców lwowskich uroczyste 
nabożeństwo żałobne. Podzzas mszy odśpiewał chór 
młodzieży rzemieślniczej stow. „Gwiazda* pieśni ża- 
łobne. W nabożeństwie wzięły udział deputacje stow. 
nGwiazdyć, „Skały“, „Bratniej pomocy szewców“ 
i inne korporacje z sztandarami, straż ogniowa ochotn. 
nSokół* i delegacja szewców ze Stryja.  Katafalk 
ubrano w karabiny, kosy i lance. Biust Kilińskiego 


przystrojono wieńcem laurowym z wstęgami narodo-, 


wemi i stosownym napisem. l 
Po nabożeństwie zaintenował chór „Gwiazdy 

hymn „Boże coś Polskę“, następnie licznie zebrani 

odśpiewali „Z dymem pożarów“ i „Boże Ojcze“. 

Na gorącym uczynku przychwytano wczoraj 
niejakiego Stanisława Wróblewskiego, który porozu 
miawszy Się z jakimiś dwoma innymi chłopakami 
zabierał Się właśnie do zoperowania gablotki skle- 
Powej, umieszczonej na froncie domu pod 1 21 przy 
ul. Gródeckiej, Towarzysze Wróblewskiego, z których 
jeden skradł z gablotki trzy kolorowe chustki, zdo- 
łali umknąć. 

Drugiego amatora cudzej własności, Stefana Bu- 
raka, schwytano w domu pod l. 15 przy ul. Skarb- 
kowskiej w mieszkaniu p. N. w chwili, gdy zabierał 
Się właśnie do wyniesienia skradzionego futra. Burak, 
jak się pokazało, zajmował się nadto wykładaniem 
sługom kabały z kart, przyczem wciskat się do po- 
mieszkań. 

Domowy złodziej. Antoni Żółkiewicz, rzeźnik, 
tamieszkały na Łyczakowie pod l. 141, zauważył, 
że od pewnego czasu giną mu ze składu sadla, któ- 
tych w niewiadomy sposób zniknęło 18—20. Szkoda 
Wyrządzona wynosi około 50 zł. Otóż wczoraj poka- 
zało się, że kradzieży tej dopuszczał się domowy 
złodziej, mianowicie 16-letni służący Zółkiewicza, Zie- 
liński Michał, a zeskamotowane sadło sprzedawał w 
nieopodal znajdującej się grajzlerni. Zieliński, mimo 
młodego wieku, był już sądownie karany za kradzież. 

Wściskły pies, o którego pojawieniu się 
w Czerniowcach, pisaliśmy w poprzednim numerze, 
Skaleczył, oprócz wymienionych już osób, także 52 
letniego zarobnika Mikołaja Skalińsziego, któremu 
również wypalono ranę. Ogółem skaleczonych jest 
sześć osób. Fizyk miasta odniósł się do rzędu krajo- 
[Wego z wnioskiem, ażeby wszystkich chorych wy- 
stano na kurację do zakładu dra Babesza w Buka- 
"eszcje, co też nastąpiło. A 

Z polecenia magistratu oprawca zchwycił i zabił 


16 psów, o których przypuszczano, że mogły się | 


Bryść z owym psem. , a 
Nazwisko Faure stało się w ostatnich dniach 

We Francji bardzo popularnem, dzięki dziennikom, 

które wzgrzebały całą falangę Fuureów. I tak 


Enajdnjemy w spisie osobistości noszących nazwisko | 


aure, prócz prezydenta rzeczypospolitej: depito 
wanego, poetę; księdza, ajenta wekslowego, barytona, 
inżyniera, profesora, urzędnika marynarki, urzędnika 
podatkowego, dwóch adwokatów, dwóch jenerałów i 
W końcu — 0 zgrozo! anarchistę Sebastjana 
Faure'a | 


: 8 robotników jest zabitych, 


mi kąta > 


Snieżyca straszliwa, sprawiła niesłychane spu- 
Btoszenia w Belgji. W Menin zawalił się komin 
17 rannych. 
W Ardennach lawina zasypała 6 myśliwych, wszy- 
scy zginęli. | 

wezwanie do derwiszów. Phare d'Alexandrie 
publikuje tekst odezwy kalifa Abdalli do derwiszów. 
Odezwa ta kursuje z rąk do rąk w Sudanie i wzywa 
wszystkich prawowiernych do świętej wojny. „Wie- 
rzący w Boga Wszechmocnego, popatrzcie, jak .zapeł- 
kraj niewiarni buntownicy! Oni swojemi 
nogami obrazili naszą świętą ziemię i zajęli drogie 
i święte dla nas miasto. Smierć niewiernym! Roz- 
poczniemy świętą wojnę. Ten, kto będzie walczył za 
eześć jedynego Allzha i postępował drogą przez niego 
wskazaną, otrzyma w nagrodę wieczne życie w raju, 
gdzie płyną pr ezroczyste rzeki. Na zasadzie władzy, 
oświadczamy każdemu derwi- 
w raju, jeżeli zabije 


nili nasz 


danej nam od Boga, 
szowi, że otrzyma sto hurys 
choć jednego niewiernego. 

Królewie, książęta, szeryf, wodzowie, urzędnicy 
i narody, moi przyjaciele 1 moje dzięci, złączcie się 
razem, zaniechajcie wszelkich waśni i niech żadne 
wewnętrzne kłótnie mie przeszkadzają wam w wy- 
pełnianiu waszego świętego posłannictwa. Gdy mię: 
dzy wami będzie niezgoda, ucieszą się nasze wrogi. 
Przybywujcie ze swoimi żołnierzami, a przegiarey 
niewiernych. Przypomnijcie sobie, jakie zwycię 
odnieśliście nad egipskimi i angielskimi żełnierznwi. 
Niechże te zwycięstwa się wznowią. Przyhywawież 
więc, oczekuję was z niecierpliwością!.. Dan w 

| durnianie, mieście świata, 15. sasara 1312 i.“ 

Rysunków własno:ęcznych cesarza riihema 
otrzymała w tych dniach bibljoteka parlamentaroa 
cadą kolekcję. Wszystkie te rysunki wyobrażają 
okręty konstrukeji północno-amerykańskiej, (raueuskiej 
i japońskiej floty. Na każdym oddzielnym erkuszu 
narysowany jest wielki okręt, a pod nim napis ałów- 
kiem: „dla bibljoteki parlamentu“ i litery W. L R. 
( Wilhelmus Imperator Rer.) 

A M 

Z życia towarzyskiego. W Przemyślu odbędzie 
się w sobotę, 2. lutego, w tamtejszym kościele ka- 
tedralnym, ślub panny Otylji Trzeińskiej, córki 
Ignacego i Wandy z Lipskich, z p. Zdzisławem z 
Ternozwy Nanowskim, auskultantem sądowym. 

Walne zgromadzenie członków „Lutni“ odbę- 
dzie się w piątek,'dnia 8. stycznia rb. o godzinie 7 
wieczorem w lokalu towarzystwa. 


tw il 


poniewa" GO 

Na dochód gimn. w Cieszynie urządza komitet stowa- 
rzyszenia „Rodzina* wieczorek na dniu 2. lutego b. r. 
w salach „klubu urzędników poczty i telegrafu* (dawniej 
FrohBiru). w 

Waine zgromadzenie towarzystwa leczniczej kolonji 
rymanowski j, odbędzie się w niedzielę dnia 3. lutego, 
o + godzinie popołudniu w sali ratuszowej Na porządku 
dziennym prócz kilka ważnych spraw dotyczących zmiany 
st-tutu, dokończenie budowy i wyboru komitetu, znajduje 
się ciekawy referat: „O kolorijach i leczniczych Zakładach 
za granicą i dla dzieci skrofulicznych*, który wygłosi p 
Juljusz Btarkel. 

Wydzlar „Eoha" wybrany na walnem zgromadzeniu 
dniu 15 stycznia b. r. ukonstytuował się w sposóq na- 
stępujący : 

Prezes p, Walter Adolf, 
buseh Adolf Edmund, 


zastępca prezesa p. Rosen- 
dyrygent p. Domiszewski Franci- 
szek, sastępca dyrygenta p. Bojarski kajetan, sekretarz p. 
Lowandowski Antoni, skarbnik p. Popowież- Józef, bibijo- 
tekarz p Bzychulski Rob., gospodarz p Kantor Kazimierz 
Witołd 

P. Macjanowi Fontanie, długoletniemu prezesowi 
„Echa“, który z powodu braku czasu nie mógł przyjąć tej 
godności na rok bieżący, wyraziło walne zgromadzenie 
podziękowanie za prace położone około rozwoju towa- 
rzystwa, zaś p. Aleksundra Orłewskiego zamianowało człon- 
kiem honorowym. 


Na eentową herbaciarnię złożyła księżna 
Kalikstowa Ponińska 10 zł , a nie 5 zł. jak mylnie zostało 
podane 


Wiadomosci literackie 1artystyczne. 


sopertaar teatralny. W Teatrze hr. Skarbka; 
Dziś w piątek po raz siódmy „Madame Sans-Góne*, 
komedja w 4 aktach Wiktoryna Sardou i E. Moreau; 
jutro w sobotę wieczerem danym będzie „Faust“, 
opera w 5 aktach Gousod'a, z panną Julją Biondelli 
i panem Aleksandrem Myszugą. W partji Siebla wy- 
stąpi po raz pierwszy panna Bohussówna, uczennica 
tutejszego konserwntorjum mnzycznego. 

„Zasady gospodarstwa spełecznego*. Na tle 
pojęć z dziedziny statystyki matematycznej napisał 
Teofil Rozmarynowicz. Część I Kraków 1894. Praca, 
oparta na samodzielnych studjach i oryginalnych po- 
mysłach autora, zestawionych w całość w postaci 
rozprawy filozoficzno matematycznej. 

Rozważając stosunek człowieka do przyrody, 
określa autor naukę gospodarstwa społecznego jako 
filozofję życia narodów, w dalszym ciągu 
zaś analizując potrzeby ludzkie i towarzyszące im 
społeczne zjawiska, opiera całą teorję gospodarstwa 
społecznego na wartości człowieka, którą to 
wartość uzmysławia matematycznie, na podstawie ze- 
stawionej poprzednio analogji między wrodzoną każdej 
jednostce potrzebą przelewania uczucia miłości na po- 
tomstwo, a społeczną potrzebą istnienia i rozwoju w 
nieskończoność. Przez stosowne podetawienia wyła- 
niają się następnie z ogólnego wzoru: pojęcie warto- 
ści społecznej nowonarodzonego dziecięcia, wartość 
jednostki, przechodzącej w okres wieku twórczości itd. 

Uważając gospodarstwo ludzkie jako funkcję za- 
leżną od Świata roślinnego, oblicza autor mienie 
społeczne, tudzież dochód społeczny i 
tłumaczy matemacznym wzorem, skąd pochodzi 
odwieczne istnienie odsetek (renty wie- 
czyste) i od jakich czynników zawisła wysokość tych- 
że. W dalszym ciągu wyznacza autor matematycznie 
ostateczną możliwą granicę natężenia społe- 
cznego, którego miarą jest właśnie czyBnik pro- 
centujący, tj. mnożący mienie społeczne; w tym sa- 
mym §. znajduje się między innemi także matema- 
tyczne uzmysłowienie pojęcia wyższej istoty, jako 
stwórcy pierwszego społecznego mienia. 

W następnych $$ wyznacza autor matematy- 
cznie możliwe zboszenia od normalnej stopy procen- 
towej, tj. zboczenia od normalnego natę- 
żenia społecznego, których przyczyną są nie 
dobory, lub zbytnie zasoby produseji. Zboczenia 
takie sprowadzają często upadek gospodarstwa po- 
szczególnych społeczeństw, wyrówname zaś tych zbo- 
czeń, tj. powrót do normalnego społecznego natężenia 
jest zasadniczym warunkiem życia i prawidłowego 
rozwoju narodów. Sposób wyrównania zboczelł w 890- 
łecznem natężeniu wykazuje 


— e zak 


tycznie. 

i Ideałem społecznym, podług autora, jesi os: 
j gnięcie takiego natężenia społecznego, któreb; Się 
równało przeciętnemu natężeniu calej ludzie l; 
j ideał ten osiągniemy stopniowo — w mary gò, 


i Jak ro/szerzą się granice, w których zamknięta jest 
| ogólna wszechludzka wymiana wiedzy. 

, Cało é, mimo ściśle naukowej treści, pisana 
į jasno i potoczyście językiem czystym 1 jędrnym. 

| Czssopisma „Eos*, organu Towarzystwa tilolo- 
| gicznego, - wyszedł zeszyt drugi 1 zawiera: L. Roz 
| prawy (przekłady i materjały). II. Recenzje i zapiski 
` literackie. III. Z zakresu szkolnej nauki języków kla- 
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i tnsowy wpływać może dodatnio, 
i Odpowiedź ankiety: Ujemnie. 


autor również oulua- i 
: wynajdują dla giełdy impulsa, 


DZIENNIK POLSKI gdnja 1. Lutego 1895 r. 


sycznych. IV. Sprawozdanie z czynności 
stawił L. Owikliński 
J. Jędrzejowskiego, 


ze współudziałem; W. Hahna, 
St. Bednarskiego. V. Dodatek: 
Bibljografja filologii klasycznej i literatury humani- 
stycznej w Polsce za 
Wiktor Hahn, str. 1—22. 


Gospodarstwo, przemysł I hande. 


Ankieta w kwestji monopolu wódczanego. 
Ankieta, zwołana przez lwowską izbę handlową i 
przemysłową w sprawie monopolu spirytusowego,, roz- 
poczęła onegdaj rano swe obrady w izbie handlowej. 
W ankiecie — której przewodniczy p. Jakób Piepes 
— biorą udział, prócz członków lwowskiej izby han- 
dlowej i fachowców, także pp. Breyer i poseł Ony- 
szkiewicz, jako delegaci gal. Towarzystwa rolniczego, 
oraz pp. Dattner, członek izby krakowskiej, dr. A. 
Benie, sekretarz tej izby, Seeling z Izdebnika, pełno- 
mocnik dóbr arcyks. RaiRera, i Kapelusz, delegat 
izby brodzkiej. Wśród dyskusji, większością głosów, 
postanowiła ankieta odpowiedzieć na poniższe pytania 
w sposób następujący : 

I. Rolaietwo. Pytanie 1. Czy i o ile na 
stosunki rolniczo-gorzelniane w kraju monopol spiry- 
lub ujemnie? —- 


a) czy i o ile dążyć należy do utrzymania kon- 
tyngentu wódczanego w wysokości obecnej — i czy 
nie należy się w skutek wysokiej ceny monepolowej 
obawiać się zmniejszenia konsumcji, a w następstwie 


, tego obniżenia kontyngentu? — Odpowiedź ankiety: 


Obniżeaie kontyngentu jest prawie niewykluczone ; 

r) czy wobec prawdopodohnego obniżenia się 
konsumcji, a tem samem zmniejszenia kontyngentu, 
nie należałoby dążyć do podwyższenia dzisiejszej bo- 
unifikacji, aby tym sposobem wynagrvdzić rolnikom 
stratę, powstałą przez zmniejszenie kontyngentu? — 
Odpowiedź ankiety: Należy dążyć do podwyższenia 
bonifikacji, o ile nie ma innego sposebu powetowania 
strat ; 

c) cay 1 o ile w skutek zmniejszenia kontyn- 
gentu, a tem samem w skutek mniej intenzywnej 
uprawy ziemniaków, wymagającej w następstwie zu- 
pełnej zmiany planu gospodarczego, nie nastąpią do- 
tkliwe straty dla gospodarstwa rolnego i czy nie na- 
leżałoby w obec tego dążyć do założenia cukrowarń 
w kraju i uzyskać dla nich subwencji od rządu? — 
Odpowiedź ankiety: Zmiana planu gospodarczego by- 
łaby konieczną dlatego, że uprawa kartofli nie da- 
łaby się, osobliwie w obecnych stosunkach, żadnemi 
innemi plonami zastąpić. 

Na popołudniowam posiedzeniu ankiety zasta- 
nawiano się bardzo szczegółowo nad IV. punktem 
ankiety: „Propinacja i wyszyuk“. Po dłuższej dy- 
skusji ankieta uchwaliła jednogłośnie odpowiedzieć 
według stylizacji p. radcy Łyszkowskiego pytanie I.: 
Czy w razie zaprowadzenia monopolu spirytusowego, 
ma nadal istnieć w Galicji prawo propinacji, głó- 
wnie krajowe — a w części gminne, mianowicie w 
38 miastach znaczniejszych, które jako prawo wyją- 
tkowe utrudnia produkcję i obrót handlowy spirytul 
sem — czy też jednocześnie znieść należy to prawo 
w całym kraju, za słusznem wynagrodzeniem ze 
skarbu państwa ?— że propinacja z chwilą zaprowa- 
dzenia monopolu wódczanego musi być znie- 
sioną. Na wypadek zaś, ggdyby propinacja nie 
miała być zniesioną, w takim razie ma  nastągić 
odszkodowanie uprawnionych za ubytek w dochodach 
powstały, wskutek zmniejszonej konsumcji. Nadto 
uchwalono, że należy nie dopuszczać zaprowadzenia 
maksymalnych cen u szynkarzy. Z kolei omawiano 
punkt H. kwestjonarjnsza: „Handel* i po— bardzo 
wyczerpującej dyskusji uchwalono odpowiedzieć twier- 
dząco na pytania: Czy wobec tego, że przy zapro- 
wadzeniu monopolu handel produktem surowym 
ustaje, nie należałoby dążyć do tego, aby sprzedaż 
spirytusu monopolowego odbywała się w większych 
tylko partjach, na przykład co najmniej 100 hekto- 
litrów? Następnie zaś na pytanie II.: czy nie na- 
leżałoby dążyć do tego : 

a) aby gorzelnicy otrzymywali także stosunkową 
bonifikację za produkeję spirytusu eksmonopolowego, 
coby się znacznie przyczyniło do podniesienia pro- 
dukcji tego spirytusu w kraju i umożliwiło konku- 
rencję z wielkiemi gorzelniami czeskiemi i wę- 
gierskiemi ? 

b) aby premja eksportowa, do tej pory chwiejna, 
pozostała nadal chwiejną dla spirytusu pochodząeego 
o gorzelń fabrycznych, natomiast zamienioną została 
na stałą dla spirytusu pochodzącego z gorzelń 
rolniczych ? 

c) czy wobec zapowiedzi pana ministra, że 
będzie udzielony rabat dla knpców, nie należałoby 
oznaczyć procentow» ten rabat, a także żądać ulg 
co do dyskouta, kredytu i t. p., jak to w dzisiejszej 
ustawie ma miejsce? — uchwaliła ankieta odpo- 
wiedzieć : 

ad a) aby za spirytus 
unormowane 


eksmonopolowy zostały 
dla gorzelni rolniczych  bonifikacje w 
sposób następujący: przy produkcji 2 hektolitrów 
5 zł., 4 hektolitrów 4 zł, 4 — 7 hektolitrów w 
zwyż 3 zł, oraz ażeby wypał spirytusu kontyngen- 
towego mógł trwać w gorzelniach rolniczych rok 
cały z ograniczeniem produkcji dziennej; 

ad b) odpowiedziano twierdząco z dodatkiem, 
aby premja stała wynosiła co najmniej 5 zł.; 

ad e) ozuaczeno rabat na 2°/, po nad 100 he- 
ktolitrów i wyrażono Życzenie, aby przyznany został 
6 miesięczny kredyt w całej wysokości ceny mono- 
polowej z uwględnieniem naturalnego zaniku. Na 
tem przewodniczący o godzinie 9. wieczorem  odro- 
czył obrady ankiety do dnia następnego. Pozostał 
do omówienia tylko punkt III Rafinerje. 


Kaczki giełdowe Gdyby rzecz szła pe myśli 
giełdzistów wiedeńskich, walory austrjackie stałyby 
już dziś tak wysoko, że zwyczajny śmiertelnik wca- 
leby ich dosięgnąć nie zdołał. Wszakże według dzi- 
siejszego kursu drugorzędne papiery przynoszą już 
niższy procent od renty państwowej. Na szczęście 
kontrmina berlińska o tyle przynajmniej hamuje 
zapał wiedeńskich hossistów, że kursa od kilku ty- 
godni obracają się w pewnych dośś ciasnych grani- 
cach. Niestety kontrmina ta jest nadto silną, tak, 
że ledwie, iż kursa cokolwiek się obniżą, kontrmi- 
nsrzy tak gwałtownie rzucają się do kupna celem 
pokrycia swoich zobowiązań zniżkowych, że z natury 
rzeczy kursa znów idą w górę. Żeby jednak zró- 
wnoważyć i ten niewielki wpływ kontrminy, koła 
giełdowe i służące im dzienniki, eo chwila to nowe 
rozumie się, że na 
niczem nie oparte. Przez jakiś czas na porządku dzien- 


: nym były pogłoski o alpinach, teraz z zbliżającą się 
i sasi rady państwa na porządek dzienny wyszły roz- 


maite konwersje. 

Onegdaj z okazji pobytu we Wiedniu węgier- 
skich ministrów, w oka mgniznin sfabiykowano na- 
tychnmiastowe upaństwowienie kolei południowej i nie 
muiej nie więcej, tylko — również natychmiastową — 
konwersję repty majowej. Rozumie się, że nie ma 
w tem słowa prawdy, ale pogłoska zrobiła swoje i 
na dzień czy dwa sparaliżowała -~ usiłowania kontr- 
miny. 


towarz., ze” 


lata 1891—1893, zestawił 


sę - ZPN ZA 


+. wma mm 


i 8 


Ostatnie wiadomości. 


W sejmie dolno-austrjackim wię- 
kszość od początku sesji nosi się z myślą obostrze- 
nia regulaminu obrad, mianowicie rozszerzenia 
władzy prezydenta. Większość widząc się bez- 
silną wobec wybryków mniejszości, nadać chce 
marszałkowi prawo wykluczania niesfornych po- 
słów na kilka a nawet kilkanaście posiedzeń, 
czyli prawo faktycznego odebrania im mandatu. 
Nie przecząc zresztą, że sceny w sejmie dolno- 
austrjackim bywają wręcz skandaliczne, uważali- 
byśmy jednakże podobną zmianę regulaminu za 
zamach na cały system parlamentarny. Kto tylko 
rzeczywiście przejął się duchem konstytucyjnym, 
musi powiedzieć sobie, że przeciwko postępowa- 
niu poszczególnych posłów, odwołać się wolno 
do jednej tylko instancji i do wyborców. Jeżeli 
wyborcy podobne wybryki pochwalają, to pozo- 
staje tylko alternatywa: albo przyjąć je w poko- 
rze, albo powiedzieć, że cały parlamentarym nie 
nie wart. Podobne zakazy ku ograniczeniu swo- 
body poselskiej objawiają się także w izbie de- 
putowanych, czas więc już wysoki przy danej 
sposobności przeciwko nim zaprotestować. W sej- 
mie dolno austrjackim opozycja antisemicka uprze- 
dziła na razie większość, żądając zmiany regula- 
minu, ale w kierunku większej swobody słowa. 
Mianowicie uczynił poseł Pacher nagły wniosek, 
by po odpowiedzi na interpelację, ostatni głos 
przysługiwał interpelantowi. Większość nie za- 
dając sobie trudu zbijania tego wniosku, zado- 
woliła się na razie odrzuceniem nagłości. 


Sejm bukowiński postanowił jednomyślnie 
uczcić jubileusz 50-letniego panowania cesarza 
przez utworzenie zakładu dla nieuleczalnie cho- 
rych i uchwalił na ten cel bezzwłocznie 50.000 
zł., polecając wydziałowi krajowemu, ażeby na 
najbliższej sesji przedłożył stosowne wnioski ce- 
lem powiększenia tego kapitału. 

Prezydent rządu krajowego Goess, odpowia- 
dając na podniesione w toku bieżącej sesji skar- 
gi Rusinów i Rumunów w kwestjach szkolnych, 
oświadczył, że rząd uwzględnia uzasadnione żą- 
dania wszystkich narodowości. Zdaniem mowcy 
jednak potrzebną jest rzeczą, ażeby każdy nau- 
czył się po niemiecku, gdyż jesto na Bukowi- 
nie język potoczny, a osobliwie z tego względu, 
że jestto język słażbowy w armji i nieznajomość 
jego przyniosłaby jej wielkie szkody zwłaszcza 
w razie wojny. Ż drugiej strony jednak powinni 
zdaniem mowcy także Niemcy uczyć się języ- 
ków krajowych. 


Z Buda) esztu piszą: Teraz dopiero wycho- 
dzi na jaw, dlaczege gabinet Wekerlego właśnie 
przed debatą nad etatem ministerstwa skarbu 
podał się do dymisji. W owym etacie pomie- 
szczono sumę 20.000 zł. na cel uzupełnienia ar- 
chiwum muzeum narodowego. Otóż miała to być 
pierwsza rata 100 000 zł. przyrzeczonych synom 
Kossuta za papiery pozostałe po ich ojen. Całą 
sumę podzielono na raty, ponieważ inwestycje 
wymagające nakładu oo 100.000 zł. muszą mieć 
aprobatę cesarską. Bezpośrednim skutkiem całej 
tej sprawy było. że sędziwy dyrektor archiwum 
80-letni Pulszky poszedł na pensję. Równo- 
cześnie dymisjonowany został sekretarz państwo- 
wy Pulszky, a Banffy otrzymał nakaz, by mini- 
stra oświaty br. Eotwósa nie wciągał do no- 
wego gabinetu. 


Politisehe Correspondens donosi z Rzymu: 
Papież przyjął onegdaj na dłuższej audjencji 
znanego autora Życia Chrystusa, X. Didona 
z zakonu OO. Dominikanów. W ciągu audjencji 
przedmiotem rozmowy było stanowisko kościoła 
we Francji i polityczne położsnie kraju. O. Di- 
don wyraził zapatrywanie, że Faure będzie naj- 
lepszym prezydentem, jaki dotychczas 
stał na czele rzeczypospolitej. Papież, mimo uspo- 
kajających oświadczeń o przyszłości rzeczypo- 
spolitej, miał się wyrazić pesymistycznie, mówiąc 
między isnemi dosłownie: „Po wszystkiem tem, 
co uczyniłem dla rzeczypospolitej, mogła ona 
więcej dla mnie uczynić”, 


Z S„fji donoszą, że śledcza komisja parla- 
mentarna uchwaliła ddać pod sekwestr cały 
nieruchomy majątek Stambułowa. 


Yaisgramy „Dziennika Polskiego. 

Wiedeń 31. stycznia. Wiener Ztg. ogłasza 
mianowanie prezydentem lwowskiego wyższego 
sądu krajowego dra Aleksandra Mniszka Tch o- 
rznickiego, dotychczasowego wiceprezydenta. 

Profesor gimnazjalny w Rzeszowie L e tn a- 
rowski przeniesiony do gimnazjum św. Jacka 
w Krakowie; suplent gimn. w Kałuszu G ro to- 
wski mianowany zwyczajnym nauczycielem dla 
gimnazjum w Rzeszowie; dyrektor gimnazjum 
państwowego w Radowcach Klauser miano 
wany dyrektorem państw. gimnazjum w Czernio 
wcacb. 

Berlin 31. stycznia. Bismarck przesłał 
cesarzowi Wilhelmowi z okazji tegoż uro- 


dzin pisemne życzenia. 4 f 
Berlin 31. stycznia. Reichsznzeiger ogłasza 


podziękowanie cesarza za przesłane mu w dniu 
imienin gratulacje. Cesarz przekonuje się z tych 
objawów wierności, że węzły pomiędzy ludem 
a nim także w poważniejszych czasach okażą się 
gilnemi i n erozerwalnemi. 


Berlin 31. stycznia. W parlamencie przema- , 
I 


wiał ks. Huhenlohe przeciwko zniesieniu dy- 


ktatury w Alzacji i Lotaryngi. Pomimo, iż lu- ' 


dność jest wierną i pracowitą, rząd potrzebuje 
jednak obrony przeciwko pewnym zagranicznym 
agitacjom. 

Paryż 31. stycznia. Cesarz Wilhelm telegra- 
fował do zięcia marszałka Canroberta: 
i mój korpus gwardji opłakujemy z całego serca 


zgon bohaterskiego obrońcy Naint-Privat, który ; 


zawsze napełniał nas podziwieniem. 

Paryż 31. stycznia. Dwudziestu trzech sena- 
torów postanowiło zaprotestować przeciwko po- 
chowaniu Canroberta na koszt państwa, po- 
nieważ brał on udział w zamachu stanu. - 

Petersburg 31. stycznia. Ambasador rosyjski 
w Londynie Staal otrzymał w rocznicę pięć- 


dziesięcioletniej służby dyplomatycznej- wysoki. 


order, jak powiedziano, w reskrypcie „za zasługi 


a pa a Z A O 


m 


Ja ` 


ma m y n a 


położone około utrwalenia przyjażni między Ro- 
sją a Anglją*. 

Brukse!a 31. stycznia. Na wczorajszera po- 
siedzeniu izby wszczęły się ponownie niebywałe 
sceny. Socjalista Anseele nazwał obecny ga- 
binet „gabinetem bandytów.“ Posiedzenie musiało 
być przerwane. 

Brema 31. stycznia. Parowiec północno nie- 
mieckiego Lloyda „Elba“, który onegdaj odpły- 
nął z portu, zatonął skutkiem zderzenia się. 200 
osób znalazło śmierć w nurtach. Ocalić zdołano 
załedwie 19. Pasażerami tego okrętu byli prze- 
ważnie Niemcy i Holandczycy, 

Londyn 31. stycznia. Chińczycy mają na- 
reszcie do zapisania pierwsze zwycięstwo — od- 
parli mianowicie atak Japończyków na łądzie i 
na morzu na Wai hai-wei.' Japończycy stracili 
w poległych 300 ludzi. 

Yokohama 31 stycznia. Chińskie siły wojen- 
ne, znajdujące się pod Rew tschang, zostały 
wzmocnione przez 200.000 żołnierzy, przybyłych 


z południa. 

Wieden 1. stycznia. Tutejszy adwokat 
Markus został za oszukańcze lichwiarstwo 
10 miesięcy więzienia. 

Wiese» 31. stycznia. Wezora: po znuknięciu e'ełdy 


dr. Rudolf 
skazane na 


«ołudn notowano kredyty 41612 węg. kredyty 50575 
„nglosy 18550  laenderhanki 25550' sztacbany 40050; 
tombardy 10625;  elłethale 27625; tytoniowe 236*—: 


Mniny 9270, renta maiowa 10080 weg. złota 125 :0; 
aust-; korsnowa 9335; węg. korcnowa 106*95 loa turecki 
74:20; uniony "24 25 

Berlin 51 stycznia. Giełda wczorajsza wieczorna kurra- 
końcowa, (W nawiasie podane cyfry oznaczają porówna- 
wezy kurs wiedeński t. zw. Wianar Paritk. (Bredyty 
25230 (416: 1 ; lombardy 439) (10654); w: g. romia złota 
102'80 (12525): ruble 21925 (13341. 

Frankfurt 30 stycznia. Giełda wczorajsza wieczorna 
kursa ostatnie. (W nawiaese podane cyfry ornaczsja = 
równawczy kura wiedańs'i), Kredyty 533062 (41534 ; 
lombardy 8875 10648 : renta wèg. złota —— '——-; 


koronowa — — '——) : 

Berno (szwajcarskie) 31. stycznia. Z Luga- 
no wydalono okmnastu włoskich anarchistów, 
którzy tworzyli tam osobne stowarzyszenie i 
przemycali do Włoch rozmaite podburzające 

isma. 

Berlin 31. stycznia. Militarisches Wochen- 
blatt ogłasza daty o zmianach organizacyjnych 
w rosyjskich korpusach armji. Wynika z nich, 
że także w roku 1894 korpusy na zachodzie 
Rosji stojące zostały wzmocnione, mianowicie 
znajdują się w okręgu wojskowym warszawskim 
5 korpusów armji, 1 dywizja piechoty gwardji, 
oraz półdziewięta dywizji kawalerji. 


Kolonja 31. stycznia. Kó.nische Zeitung po- 
twierdza swoją wiadomość, iż na miejsce zmar- 
łego Giersa powołany będzie na stanowisko 
rosyjskiego ministra spraw zagranicznych baron 
Staal, dotychczasowy ambasador rosyjski w 
Londynie. 


„Wiedeń 31. stycznia Według nadeszłych tutaj wiado- 
mości przy zatonięciu parowca „Blbe“ uratowano tylko 23 
osoby, natomiast zginęło w morzu 305 osób,, pomiędzy 
niemi kupiec Ludwik Thewelt z Wiednia. 


TELEGRAM GIEŁDOWY 
Wiedeń, dnia 31. stycznia gods. 2. min. 35. 


Akcje kred. 41487 Wied. losy 178— 
Alpiny 93— Akeje tyton. 23550 
Kredyty węg. 50875 4*/, Poż. kraj. 

Anglobanki 184:70 z r. 1893 97 60 
Uniony 32375 Eibethale 27550 
Lu: wiki 219 50 Linderbanki 28475 
Nordbany 349-50 Renta zł. węg. 125 50 
Lombardy 10550 Bankvereiny 15950 
Losy tureckie 7380 Wspólna rentap.100 75 
Staatsbabny 398 25 Rable 133:— 
Czerniowieckie 299 50 10) marek niem. 6050 
Gal. obl. prop. 97:80 Napoleond'ory 9:85 
cmrm m "Wp JRZDNENRENNKK 


NADESŁANE. 
Objąwszy z dniem 1. stycznia 1895 
we własny zarząd 


Hotel kuropejski 


(we Lwowie — plac Marjaocki) 
mamy zaszczyt polecić go względom wielce 
Szanownej P. T. Publiczności zapewniając, że 
usilnem naszem staraniem będzie wszelkim wy- 
maganiom zadość uczynić. 

Z wysokiem poważaniem 
Albert Szkowron i Spółka 
właśc. hotelu Europejskiego. 
Pokoje od 80 ct. począwszy. 


a. JON asS2 


DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 
we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3. 
kupujo i sprzedaje wanelkie paptery 


wartościowe i moncty po najdokładnieje 
szym kursie dziennym 


PRO M ESY 
do wszystkich ciągnień 


Ubezpieczenie 
losów od straty przez wylosowanie a! pari. 
Na los zakupiony w tym kantorze 


, padła gitówue wygrana w KWuCie Ż0.VVO zk. 


Zlecenia z prowincji wykonuje niezwłocznie bez doli- 


` czenia prowizji. 


OSOE AAE PW R W OREW WZW S 
Dwa medale: srebrny i brązowy, otrzymała fabryka 


S. Wierusz Niemojowskiego 
za wyrób znakomitych tutek nieklejeny ch. 


Do nabycia we wszystkich handlach i trafikach, oraz 
sklepach własnych, we Lwowie: Teatralna 3 i Jagiel- 
lońska 6, w Krakowie: DBukienniee 1. 23. — Zlecenia 
zamniejscowa odwrotnie 
Adres fabryki: Lwów, Skarbkowska l. 15, (dom własny). 

Odsprzedsjącym ra bat. 


A DZSZ ZZZZZZZZZÓZZZZZZZZZZZZIZDZZZO 
Przy „Zakładzie wychowawczym“ 
otwieram dnia 1. lutego b r. w osobnem mieszkaniu i 
pod osobnym zarządem 
INTERN A T 
dla uczniów średniozamożnycb. 

Władysław Azentowicz 


1169 1—2 ul. Piekarska l. 6 


zmiana pomieszkania. 
Marjan Lisowski 
lekarz - dentysta, 


-miesska obecnie - przy ulicy Akademickiej l. 10 


1029 w nowym domu Wgo Grossa. 1-7 
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Drobne ogłoszenia. 


Moniesienia rozmaite 
to 1'/, centa od wyrasu 


Nanos cielska Agencja Helen; 
z Jordanów Biernaekiej, Długosza 19 


Ra soba młodą, inteligentna, poszu- 

Danów eofiejalistów nauczycielki, kuje posady do Moni niwi $ 

t bony, oraz wszelką służbę polecz| unum 

Biuro Onez ORURE Lwów, Szy 
: +5 


Mona Ze. utalentowanego manczy- 


clela domowego poszukuję na 
tychmiast. Bliśsza wiadomość w han 
dlu Alojzego Habnera, Rynek | 33 
z O cr Chr 


Dządea ekonom liczny, posiada- 
LNM iący studja rolnicze i dłuższą pra- 
ktyke, poleea usługi swe od wiosny 1895. 
Adres; J. B. w Kruszelnicy ad Stryj 
poste restante. 37 


Te. UA w A AZORZOORA. 
tRJiększą, krajowa fabryka 
“Y mawozów stucznych poszu- 
kuje w miastach powiatowych i w mia- 
steszkach stałych zastępców za wysoką 
prowizją. Zgłoszenia do biura dzienników 
Plohna pod „Superfosfat“. 5 


M'g'ster farmacji poszukuje apte- 


Kasprzycki, Sambor. 


war 136 morgowej gleby pszeu- 


zaraz do sprzedania. Wiadom-śó bliższa 
u adwokata dr. Steezkewskiego, we Lwo- 
wie, ul. Kościuszki 1. 4. 56 


anienka, bardzo inteligentna po 

szukuia zajęcia, jako lektorka, bona, 
nauczycielka do początków i może zająć 
sę gospodarstwem domowem na wsi. 
Adres: T. B. poste restante Kałusz. 


Mieszkania i sklepy 


soba młoda, iuteligentns, cblubnie po 1 ceneie od wyrazu. 


palecona z domów poważnyek, obe- 
znana z wychowaniem dzieci, które wy- 
chowuje po macierzyńsku i hygienieznie, 
przytem obeznana z kuehnią, pieczywem, 
szyciem, we wszystkiem może pan'a 
w domu wyręczać, poszukuje pesade za- 
raz. Adres: Władysława, Administrzeja 
„Dziennika Polskiego“. 60 


|= zz ma Restaurację jest w no- 
wo wybudowanej kamienicy pray ulicy 
Ochronek 1 i Sakramentek 14 od 1. Lipca 
do wynajęcia. Oferty przyjmuje korpus 
c. k. Weteranów Wojskowych do osta- 
tniego maja. 63 


Ruch pociągów kolejowych 


według zegaru lwowskiego, ważny z dniem 1. maja 1894 r. 


Pociągi 
osobowe 


Do Lwswa przychodzą: 


Z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia) 
"Z Warazawy . « « 2 a o 0 a. o a oo a e 
Z Chabówki (Zakopanego) przez Przemyśl, 

Rzeszów lub Tarnów . « « « 1 « 1 « 
Z Chsbówki (Zakopanego) przez Mseszów 

lub Tarnów . « « « « « w ee «0 0 0 
Z Chskówki (Zakopanego) przes Stryj . . 


9-86| 0-46 | 9-36 
Gaj — pezo 


ę | 
e 
D 
II 


Z Muszyny =Krynioy , Żeglestewa przez 
mid | DD —_ — PG 

uszyny - Krynicy , 4egiestowa przez 

e a EE że z = z G. 
Z Muszyny - Krynicy , estowa 

Tarnów (od lja do wtącznie 30/,). . . 9:36] — — 
Z Mez5 - Laborcz, Szezawnego -= Kulasznogo 

przez Przemyśl . . « « « « « « » » 9-36] — a 
Z Nadbrzezia i Tarnobrzegu . . » « « « . — | 646| — 
Z Podwołoczysk i Brodów (na dw. główny) 1 9:46) 6-31 | — 
Z Podwołoczysk i Brodów (na dw. Podzam.) 9-21] 585| — 
Ze Suczawy "MOD <J ......... 8:13 1:08 — 
Z Kimpolunga . « « » « s « s e e ue 1 8:13] — 7J1 
Z Badi nióOn aa as a a £ 6 s 0/6 813 — aw 
Z Berhomethu n, S. i Czudyns . . . . . — |741 
Z Nowosielicy . e « « « e. « s s 1 4 + 813 — = 
Ze Słobody rungurskiej kopalni ..... = = 
Z Husiatyna przez Halicz . . . . . « . . 813 — %.1 
Z Czortkowa przez Halicz „. . . « » » » 1:08 | — 
Z Berysławia przez Stryj . . . . . « . 3:3813-46| — 
Z Bozca „ . a » sea soo seti 531 — 
Ze Sokała ., . «. » « « » 5-31 = 


Z Ławocznego (Pesztu, Miszkolca, beren- 
868, Munkhosa, Chyrowa i Stanisławowa, 
przez Stryj) . . . - 

Ze Stryja i Śkolego . - . « « » 

Z Skolego, Chyrowa i Stanisławowa przez 
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Š 
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SEE T e SEDIENOZE 
Z Hrebenowa (od 10j, do włącznie 30/5) » 
Z Brzuchowie (od 13. maja aż do odwołania) 


Zs Lwowa odchodzą: 


Do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina) 
Do Warszawy. ...s.ssose. sno 
Dc Chabówki (Zakopanego) przez Tarnów 
lub Rzeszów . . . 
Do Chabówki (Zakepanego) przez Rzeszów 
lub Przemyśl . . . . « ə 
Do Chabówki (Zakopanego) przez Stryj. . 
Do Muszyny - Krynicy, sugiestowa przez 
Tarnów lub Rzeszów . . . « « « « » 
Do Muszyny - Krynicy Żegiestowa przez 
Tarnów (od lą do włączenie 80/5) .. « 
Do Marszy Papa ay, giestowa przez 
arn 


u .6.8:.€ 6 


K ICICI IE ICICI IN ICIC ICIC ICIC IE IC 


przez Przemyśl . . . . . . 
Do Nadbrzezia i Tarnobrzegu . » . . . « 
Do Podwołoczysk i Brodów (z dw. główa. 
Do Podwołoczysk i Brodów (z dw. Podsam, 
Do Suczawy . . « « « « » . . . 
Do Buczacza przez Haliez . . . . 
Do Husiatyna przez Halicz . .. 
Do Słobody rungurskiej kopalni . 


Do Nowosielicy . . . . . « 1 1 
Do Berhomethu n. 8. i Ozudyna 
Do Radowieć . «. . «. « «: «1: 
Do Kimpolunga . . . «. « « « ... 
DofBobala a « . o « TT OO 
Do Bełzca . , »« . » « » p... 
Do Borysławia przez Stryj. « » . © 
Do Ławocznego (Munkdesa, Serensca, Mi- 
szkolca, Pesztu i Chyrowa przez Stryj) 
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Uwaga. Godziny, drukowane tłastemi czełonkami oznaczają porę 
Łosuą od godziuy 6. wieczór do godziny 5. minut 59 rano. 

W biurze AT ZE o. k. austr. kolei państw. we Lwowie» 
al. Trzeciego maja 1. 3, (Hotel Imperial) sprzedaż biletów strefowych, okrężnych 
dowolnie zestawialnych zeszytów do jazdy. taryf i rozkładów jazdy w formacie 
kieszonkowym. Informacje w sprawach taryfowych i przewezowych. 


L. Lasera Plaster dla tarysiów! 
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Wydawca: Józef Laskownicki 


1 litr po 11 centów. 


Karola Bałłabana, Halicka l. 28. 


Jeden względnie dwa folwarki, 


w odległości 6 klm. od Jarosławia, 

ki w miasteczku do kupna lubj* S klm. od uowo zakładającej się 
w większem do wydzierżawienia. Kaue'ę| cukrowni w Przeworsku w ziemi 
może znaczną złożyć. Adres: ów. pszennej, specjalnie nadającej się 


. nej przy gościńcu blisko dworca ko-| Wienia. Bliższej wiadomości udzieli 
9| lejowego z budynkami w dobrym stanie| Zarząd dóbr Pełkinie, p. Jarosław. 


KOSZULE frakowo 


Oraz 
Rękawiczki i Krawatki 
balowe 


„A' LA VILŁE DE PARIS“ 


40, 43 i 50 zł. neżne Singera po 37, 48, 
50 i 65 zł. ratami 
gotówką 10°, 
zawsze 200 maszyn do wyboru — natrę- 
tni ajenei ehodzą po demach i sprze- 
dają maszyny pe 70 i 80 zł., takie sato 
kosztują w moim handlu po 42 zł. 


Iuwów, Fiotol Żorża. 
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Odpowicdsialny sa redakcję Adam Krajewski, 


DZIENNIK POLSJW z dnia 1. Lutego 1895 r. 


zma dan E AE, henne | Folwark Brześciany Cukier Herbata ma 
Moko 16 stare ( ciola poleca specjalny skład urządzeń kuchen- | poczta Rajtarowice ma do sprzedania | 
7 1141 12 | z obory zarodewej 11 buhajów rasy Peur Pilm. R 80 ct. h kl. Congo . . . . . 1.60 


e © la kl. Souchong czarna. . 2.— 
częściowo p > wia. 50, GU Melingo de rondo < 8 
w mączce i kostkach 1 klgr. 32 „|'/, kl. Kaysow czarna . . 4,— 

— "l, kl. Wysiewek z herbat . 1:60 

Na szczególną uwagę zasługują Souchong czarną i Melange 
de London jako aromatyczne, dobrze naciągające i bardzo dobre 
w smaku, 

Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T. Publiczność, że 
cukier we fabrykach podrożał, jednakże sprzedawać będę po cenach 
powyższych dopóki zapas mój wystarczy. a 

Dziękując Szanownej P. T. Publiczności za łaskawe względy 
polecam się i nadal łaskawym rozkazom. OCI a eS 

Z pełnym szacunkiem 


lanowski & Krzyszkowski 
przedtem L. Bratkowski 
Lwów, plav Marjacki liczba 11. 


Zamówienia przyjmuje handel|Do wydzierżawienia lub sprzedania 


Sielec 


majętność odległa 4 kilometrów od 
stacji koleji i cukrowni w Sędziszo- brocie 20.000 zł 
wie, obejmująca około 300 m. roli, O Ok A ORC, +. l 
50 m. łąk, 100 m. lasu. Zgłoszenia przyjmuje i wyjaśnień 
Wiadomości udziela Nowiński. udziela dr. Adolf Schlissel, adwokat 
notarjusz w Leżajsku. 1163 1—5 | w Brzeżanach. 1164 1—3 


półkrwi Oldenburgskiej we wieku 
od 9 miesięcy do 2 lat. Cena 45 do 
56 ct. za kilogram żywej wagi. 


od 1. lutego 1895 


W mieście obwodewem jest do 
sprzedania 


APTEKA 


Leonard Solecki, 


we Lwowie, ulica Batorego 'iczbA 2. 


R. ALEZ Pra Ao. 0 Fi Pa a N Bao A Pa Pa Po Pn b da Śl ARP O 


d a a BT, EOBEE WTO 
„l rare ASG: „A Pierwszy austr. szlązki Handel nasion —— u I 
LF RE D R p SSL OOOO OOO PE H 
A ' ) BF- Kok zalotenia 1853. "qzy 1031 1—? 


) August Schellenberg i Syn 


DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 
we Lwowie, ulica Karola Ludwika liczba 1, 


upuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe. 
ROMESY do ciągnienia dnia L. lutego 1805 r, ma 
losy państwowe z r. 1S60 po zł. 4't0, wraz ze stemplem. 
à Główna wygrana 120.009 koron. 
0) Wydawnictwo gazety Losowań „NADZIEJA”. Prenumerata roczna 1:50. 
A Na prowincji zł. 1'80. 
Upraszamy Szan. klientów o wezesna zamówienia, gdyż na kilka dni 
j przed ciągnieniem z powodu wyczerpania zapasu nie moglibyśmy służyć. 


Założony w roku 1887. 


poleca 1060 1—30 


Nasióna traw łąkowych i pastewnych; Nasiona buraków paste- 

wnych; Oryglnalną lucerną francuską, wszelkie nasiona Koni- 

czów „ekonomiczne i leśne pod gwarancją prawdziwości, czy- 
stości i zdolności kiełkowania. 


BSG" Na żądanie cennik bezpłatnie i opłacony. BH 


5 


w Opawie (Troppau). 
? 


Osobliwa wymówka. Ktoś cierpiący na zęby, udaje się do felczera, 
który przystępuje do operacji i ząb wyrywa. 

— Panie! — ryczy Ktoś wściekły — wyrwałeś mi ząb zdrowy! ! 

— Proszę pana — tłomaczy się felezer — zkądże ja mogę mieć wprawę? 
Tak rzadko zdarza mi się rwaó zęby! 


najmodniejsze 


A 


Wy: tapai PIE IE NZ Fot 
OCHCZKOOCOK 37 8 40 BY CORE 4 _H 


Handel nasion P. Hütting 


w Wiedniu (założony w r. 1790) poleca swe znane jako wyborue 
Nasiona traw na łąki, pastwiska i parki. 

Katalogi specjalne na żądanie. 
Styryjska czerwora koniczyna, wolny od kanianki przepyszny 


tylko 
W MAGAZYNIE 


4 


Lwów, plac Halicki 2. 


Właśnie opuściło prasę. 
Wydanie IV. tomu L, 


Maszyny do szycia CZYN, wol 
sy |MUwialaknkiok rgcsce Biogers ja ARGO RO oceni PERECA wblna od kanianki 


) 
Za 100 kilo wraz z piombą I świadectwem stacji dla kontroli nasion. 
Nasienie buraków pastewnych olbrzymich (Mort) a mianowicie 
4 za 100 kilogramów : 
Oberndoerfskie okrągłe żółte, oryginalnego siewu zł. 38. 
34 


cena zł. 1, z przesełką zł. 1.10. Komplet 3 tomy broszur. zł. 3. | 
W ozdobnej oprawie zł. 5.30. 


Do nabycia we wszystkich lesięgarniach. 


o 4 zł. miesięcznie, 
taniej na składzie jest 


Mammuth największe czerwone œ» h ha > 
E'kendorfskie żółte olbrzymie „ 0 
Burakl cukrowe, Marchew olbrzymia, Wyka, Kukurydza i t. d. 
Nasiona kwiatów, jarzyn i leśne w bogatym wyborze. 
Ilustrowane katalegi gratis i franco. 


Józej Iwanicki 


Z albumu panny Róży. 
Czyś wesoła, czy poważua Czy łaa rosi twoje oke, 
Zawsze cię cenię wysoko, Bo jesteś panna póvałna. 


R A M 


KANTOR WYMIANY 
c. k. uprzyw. galic. akcyjnego Banku Hipotecznego 


kupuje i sprzedaje 

iery wartościowe monety 
ładniejszym, nie licząc żadnej prowizji. 
1011 1—? 


Najwyższe odznaczenia ma plsrwezych wysta- KA 
wach światowych ed reka 1867 pecząwszy. (KBE 


go 
go 
, 


ęsny 


wszystkie 
po kursie dziennym najd 
Jako dobrą | pewną lokację poleca : 

41/,0/, listy hipoteczne, I &'h°l pożyczkę krajową galicyjską, 

50/, listy hipoteczne premjowane, 4'|, pożyczkę kraj. gal. koronową, 

5h » » ez premji, 4'/, pożyczkę propinacyjną galicyjską, 

49|, listy Towarz. kredytowego ziemskiego, 5% n p bukowińską, _ 
41/04 „ Banku krajowego, 3//,/o pożyczkę węgier. kolei państwowej, 
49], listy Banku krajowego, , Alo |» . propinacyjną węgierską, 
5*/o obligacje komunalne Banku krajowego, 4'/, węgierskie obligacje indemnizacyjne 
i wszelkie renty austrjackie i węgierskie, 
które to papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze nabywa i sprzedaje 
po cenach najkorzystniejszy ch. 

UWAGA: Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T. kupujących wszelkie wylosowana, 
a już płatne miejscowe papiery wartościowe, tudzież zapadłe kupony za gotówkę, bez 
wszelkiego potrącenia; zaś zamiejscowe, jedynie za potrąceniem rzeczywistych kosztów. 

Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych arkuszy kuponowych, za zwrotem 

kosztów, które sam ponosi. 
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Najwyższe odznaczenia na pierwszych wystawach światowych [M A Sh. 
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Company 
EKSTRAKT MIESNY. 


BSG" Należy zawsze żądań wyrażnie: "Gog Liobifa 
Liebig a 


De nabycia we wszystkich way 


Karol Berck, c.k 


g 
: 
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— Dlaczego Iks tak rzadko przychodzi do cukierni na gawędę? 
— Hm... pożyczyłem od niego przed tygodniem pieniędzy, wię? się | 
pewnie... muie żenuje. 


Dotąd 
niezrównany!!! 


W. Maagera 


prawdziwy, oczyszczony 


Tylko wtedy prawdziwy, gdy trój- 
graniasta flaszka niżej umieszczonym 
napisem (czerwony i czarny druk na 
żółtym papierze) jest zamkniętą, 


Piotra Mikolascha 


we Lwowie 


poleca: 


1005 1—? 


Olej rybi z miętusa prawdziwy, norwegski. Cena butelki 80 centów. 

Olejek lotny, ze szpilek sosny pinus silvestris, do odświeżania powietrza w mieszkaniach. Cena 
0 centów. 

Deslnfector, środek ochronny przeciw katarom, niszczący zarazem zarodki chorób zaraźliwych. 
Cena 30 centów. 

Wodą salicylową do ust i Proszek salicylowy do zębów, środki zapobiegające psuciu się zębów, 
i utrzymujące dziąsła i zęby, w stanie zdrowym. 

Mentynę, znakomity środek do płukania ust. Cens 80 centów. 

Tincturę ziołową Dra Roznera, usuwającą ból i zapobiegającą psuciu się zębów. Cena 50 eentów. 

Proszek salicylowy, przeciw poceniu się nóg. Cena 50 centów. | - 

Essoncją łopianowo-chinową Dra Fazzego. Wzmacnia korzenie włosów, usuwa łupież, i przyspiesza 
porost. Cena 1 zł. r 

Pomadę alcaloide, utrzymującą porost włosów, i nadającą tymże naturalny kolor i połysk. 
Cena 60 centów. l 

Wódkę francuzką z solą lub bez soll, przeciw różnorodnem cierpieniem w nerwobolach, fuksjach, 
reumatyzmach i t. p. 

Wodę kołońską e połowę tańszą, jak wyroby Farinów, a równie dobrą. 


Papier z tabnyki ozezlańskiej, | Z Drukarni „Dziennika Polskiego“, pod zarządem Franciszka Kattnera. 


vaf Tran z Wątroby Miętusa 
y w opskowsśniu prawnie ochronionem 


Wilhelma Maagera 
w Wiedniu. 


k Badany przez pierwsze medycziie powagi i po 
A lecany także dia dzieci z powodu łatwej strawności 
Ð a używany we wszystkich wypadkach, w którye. 
$ lekarz chce sprowadzić wzmoonienie całego orga 
nizmu, szozególniej piersi I płuc, przybytek wa( 
3 ciała, polepszenie soków, jakoteż oczyszczenie krw 
g Fluszkę po I zł. można dostać w składzie fabry 
A cznym we Y iednlu, 1II/3, Heumarkt, Nr. 3, jakote 
" w bardzo wielu aptekach Austro-Węgier. 
> We Lwowie u pp. Pion. Mikolascha, Zygmunt 

Ruekera, Jakóba keisera, K. Krzyżanowskiego api 
St. Markiewicza, K. Bałłabana kupców. 

Główny skład i miejsce wysełek na monarchję 
1149 austro-węgierską 1- 


w. Maager, Wien, 
Mij3, Heumarkt, 3. 
Naśladownictwa będą sądownie ścigane. 
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